
w. PM - piąty
Z. SmaJcetz 
sportowcem 

reku 1975 
$a tradycyjnym balu mis- 

trzów sportu ogłoszono w so­
botę ostateczne rezultaty ple­
biscytu redakcji „I rzeglą^u 
Sportowego” na najlepszych 
polskich sportowców 1975 ro­
ku. Triumfatorem już XXXIX 
plebiscytu „PS” został aktual­
ny mistrz świata w podnosze­
niu ciężarów Zygmunt Smal- 
cerz, wyprzedzając przedsta­
wicieli lekkiej atletyki — Ire­
nę Szewińską i Władysława 
Kozakiewicza.

Czytelnicy „Przeglądu Spor 
towego” i tym razem gremia! 
nie wzięli udział w tradycyj­
nym plebiscycie. Na konkurs 
wpłynęło 52 284 ważnych gło 
sów z 23 krajów ze wszystkich 
kontynentów. Zwycięzca — 
Zygmunt Smalcerz uzyskał 
392.590 punktów,, a jego naj­
groźniejsi rywale — Irena Sze 
wińska 363.512 i Władysław 
Kozakiewicz — 325.514 pkt.

Oto najlepsza dziesiątka u- 
biegłego roku:

1. Zygmunt Smalcerz — podno­
szenie ciężarów 392.590 pkt.; 2. Ire­
na Szewińską — lekkoatletyka 
3G3.512; 1 Władysław Kozakiewicz 
— lekkoatletyka 325.514; 4. Andrzej 
Biegalski — boks 310.044; 5. Woj­
ciech Fibak — tenis 239.45G; 6.
Ryszard Szurkowski — kolarstwo 
219.321; 7. Grzegorz Cybulski — lek 
koatletyka 132.842; 8. Grzegorz Sie 
dziewski — kajakarstwo 120.368; 9 
Kazimierz Lipień — zapasy 81.050 
10. Andrzej Szajna — gimnastyka 
53.212 pkt. (PAP)

Posiedzenie Rady Ministrów

* Ocena wykonania zadań roku 1975
* Celem wysoki ryt® pracy w I kwartale br.

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 9 stycznia br. 
odbyło się posiedzenie Rady Ministrów z udziałem wojewo­
dów i prezydentów miast. Dokonano wstępnej oceny wyko­
nania^ zadań Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego 
w 1975 r. a na tym tle określono kierunki działań, które na­
leży podjąć, aby utrzymać właściwy rytm pracy w styczniu 
i w całym I kwartale br. oraz zapewnić wysokie tempo 
wzrostu produkcji.
Stwierdzono, iż rok 1975 

przyniósł — ogólnie biorąc — 
dobre wyniki. Gospodarka roz­
wijała się pomyślnie. Podsta­
wowe założenia planu zostały 
zrealizowane, pomimo napięć 
wywołanych gorszymi niż za­
kładano wynikami rolnictwa, 
a także trudnościami w handlu 
zagranicznym z krajami kapi­
talistycznymi. Uzyskany 
wzrost dochodu narodowego 
wytworzonego — o około 9 
procent stawia Polskę w rzę­
dzie najszybciej rozwijających 
się krajów. Produkcja przemy­
słowa zwiększyła, się z górą o 
12 procent. Zadania produk­
cyjne wykonano i przekroczo­
no we wszystkich resortach. 
Było to możliwe dzięki wzmo­

żonej aktywności społecznej w 
roku VII Zjazdu PZPR. War­
tość zrealizowanych w zeszłym 
roku zobowiązań produkcyj­
nych wyniosła blisko 35 mld 
zł, z czego ponad 6 mld zł przy 
pada na zobowiązania podjęte 
dla uczczenia VII Zjazdu. Po­
prawiła się struktura produk­
cji na rynek i eksport. Wzrost 
wydajności pracy był najwyż­
szy w ostatnich latach.

Uzyskane wyniki produkcyjne 
pozwoliły na kontynuację polityki 
poprawy warunków socjalno-byto­
wych społeczeństwa, zgodnie z u- 
chwałami VI Zjazdu PZPR i I Kra 
jowej Konferencji Partyjnej. We­
dług wstępnych obliczeń, wzrost 
płac realnych wyniósł około 8 proc 
Osiągnięto dalszy postęp w sferze 
konsumpcji społecznej. Wyraziło

się to m. in. w zw-ęks^niu o 7 
procent budownictwa mieszkanio­
wego i w przekazaniu ludności 
246 600 nowych mieszkań. Uzyska­
no postępy w ^działalności służby 
zdrowia, szkolnictwa, opieki nad 
dzieckiem, w upowszechnianiu kul 
tury oraz wypoczynku ludzi pra­
cy.

Realizowany był szeroki program 
inwestycyjny. Nakłady wzrosły o 
14 procent, zaś uzyskany w wyni­
ku działalności inwestycyjnej 
wzrost majątku produkcyjnego wy 
niósł około 8 procent. Nastąpiła 
dzięki temu dalsza modernizacja 
bazy wytwórczej.

Dynamicznie rozwijały się obroty 
handlowe Polski z zagranicą, zwła

Dokończenie na str. 2

■ List L. Breżniewa 
do redakcji „trybuny Ludu"

Na adres redakcji „Trybuny Ludu” nadszedł list od sekre­
tarza generalnego ELU KPZR Leonida Breżniewa następują­
cej treści:

SZANOWNI TOWARZYSZE!
Po VII Zjeździe PZPR i w 

przededniu nowego roku otrzy 
małem wiele ciepłych, serde­
cznych listów i depesz od oby 
wateli polskich, od organiza­
cji partyjnych i społecznych, 
od przedsiębiorstw, instytucji, 
spółdzielni produkcyjnych, li­
stów, które są świadectwem 
braterskich uczuć, jakie Po­
lacy żywią wobec komunistów 
radzieckich, wobec caiego na­
rodu radzieckiego. Pragnąłbym 
za pośrednictwem Waszej ga­
zety wyrazić głęboką wdzię­
czność wszystkim towarzyszom 
za te wzruszające listy, za wy 
soką ocenę polityki KPZR i 
mojej działalności.

Na temat sytuacji w Angoli 

Nadzwyczajna konferencja 
szefów państw afrykańskich

W sobotę (10 bm.) w Addis Abebie rozpoczęła się nad­
zwyczajna konferencja sze ó r państw i rządów afrykań-

Listy polskich przyjaciół 
sprawiają, że wciąż na nowo 
wracam myślą do VII Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, w którego obra- 
aach bezpośrednio uczestniczy 
łem. Zjazd polskich komuni­
stów był dobitną manifesta­
cją konsekwentnego interna­
cjonalizmu PZPR, jej niezłom 
nej woli by nadal iść naprzód 
ku stworzeniu rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego, 
jej ścisłej więzi z najszerszy­
mi masami ludowymi.

Z całego serca życzę naro­
dowi polskiemu w nowym ro­
ku 1976 szczęścia i wielkich 
sukcesów w realizacji twór­
czych planów nakreślonych 
przez VII Zjazd. Społeczeń­
stwo radzieckie jest przekona 
ne, że nadchodzący okres przy 
niesie dalszy rozkwit niewzru 
szonej przyjaźni radziecko-pol 
skiej, do której umocnienia 
wszyscy przywiązywaliśmy i 
przywiązujemy największe zna 
czenie, nowe sukcesy wspólno 
ty socjalistycznej w walce o 
pokój i postęp. (PAP)

Piłka ręczna

Puchar Bałtyku 
dla ZSRR

Puchar Bałtyku zdobyli piłkarze 
ręczni ZSRR, którzy w finale po­
konali wicemistrzów świata repre 
zentantów nrd 21:19. Zespół ZSRR 
Już po raz trzeci wywalczył Pu­
char Bałtyku, triumfując poprzed­
nio w latach 1972 i 1973

W spotkaniu o 5 rriiejsce RFN 
pokonała Danię 18:14. (PAP)

Lekkoatletyka

W. Budarski
drugi w USA

W amerykańskiej miejscowości 
Cohege Park odbył się halowy mi 
yag lekkoatletyczny. Na bardzo 

Wysokim poziomie stał konkurs 
shoku o tyczce. Zwyciężył Amery 
an:u Ban Ripley, który rezulta- 
em — 5.52 uzyskał najlepszy ha- 
owy wynik na swiecie wśród arna 
°iów. Drug.e miejsce zajął nasz 

rePrezentant Wojciech Buciarski, 
Pokonując wysokość -~ 5.33. W ble 
Su na 60 jardów triumfował Hous- 
f^MeTear (USA) - 5,9 przed 
"-‘“yem Crawfordem (Trynidad) 

" 6»0- (PAP)

Pod Giewontem biało

Podczas gdy w Wielkopolsce aura raczę] jesienna, pod Giewon­
tem zima w pełni.

Fot. — CAF

Poznańskie i Kaliskie \n czołówce

1850 uczestników konkursu

skich poświęcona sytuacji w
Przemawiając w imieniu 

kraju — gospodarza konferen 
cji, szef wojskowych władz 
Etiopii generał Teferi Bente 
powiedział: „Walka o wyzwo­
lenie i niepodległość Afryki za 
kończy sję dopiero wtedy 
gdy cały kontynent zostanie 
wyzwolony i Afrykańczycy sa 
mi decydować będą o swoim 
losie. A zatem problem angol 
ski stanowi ważny etap w tej 
walce toczącej się nieprzerwa 
nie od wielu lat”.

Z gorącym apelem o uzna­
nie przez Organizację Jednoś­
ci Afrykańskiej rządu Ludo­
wej Republiki Angoli za jedy 
nego przedstawiciela tego kra 
ju, zwrócił się do zgromadzo­
nych prezydent Mozambiku 
Samora Machel. Nawiązując 
do interwencji RPA w Angoli 
mówca wskazał, iż stanowi 
ona „logiczną konsekwencję 
polityki apartheidu”. „Obo­
wiązkiem Afryki jest wyraź­
ne napiętnowanie agresji po­
łudniowoafrykańskiej i potę­
pienie tych wszystkich, którzy 
utorowali drogę wrogowi. Są

Angoli.
oni zdrajcami Afryki’ po-
wiedział S. Machel przy górą

Dokończenie na str. 2

A 1EDMAK
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Z wodą pitną było w 
Lwówku źle. Sytuacja, 
zwłaszcza, że jest to te­
ren rolniczy, stawała się 
coraz bardziej krytycz­
na. — Zbudujemy wo-
dociąg postanowili
mieszkańcy. O kulisach 
tej niełatwej decyzji i 
jej realizacji — piszemy 
na str.3.

Zmarł

Porażka i
skoczków
japońskich

sl<ó ‘‘^hontacji skoczków japoń 
u 1 3 zawodnikami europejski- 

oszło na skoczni w Sapporo.
••Podarze doznali niespodziewa- 

koń konkurs skoków za-
cioct s $ bowiem potrójnym zwy 5™™ Austriaków. Zwyciężył

‘ ni Alois Lipburger — 255,0 
fredPZa Sk°k’ 108 1 112 ra Przed A1 
i 99 ' Pun^m ~ 233,2 pkt. (109 
— 2,-*ń °raz Rupertem Guertlerem 
hiiek Pkt‘ ’ 103 m)- Czwarte 
215,9 X2a-’ąl Fin Harri B,umen — 
piąte y V1® ' 88,5 a dopiero 
(9i i . Uk 0 Kasaya — 204,0 pkt. 
RagniH , Łm)' ®3^sty był Hiroshi 
(99 ; °baj JaP<>nia) — 198.0 pkt.

1 95 m).

Anita Wold 
tę 6,5 ! 93 m uzyskała no- 
kowana ’8 Pkt‘ 1 2osta‘a sklasyfi- 
Szy 12 Jej najłep-
97,5. sprzed roku wynosi

Dobrej Roboty
Rekordowa obsada IV kon­

kursu .,DO-RO” świadczy o wy 
soki ej randze problematyki ja­
kość ii produkcji wśród załóg 
przemysłu transportu i usług, 

(map)

Porozumienie polsko-radzieckie
R akordowo zapowiada 

IV Ogólnopolski1 Konkurs

A. Spinola 
opuścił Madryt 
Były prezydent Portugalii, Anto­

nie de Spinola, na żądanie władz 
hiszpańskich, opuścił Madryt i u- 
dał się do Paryża. Do stolicy Hisz­
panii przybył on 9 bm. z Brazylii, 
gdzie przebywał po ucieczce z Por 
tugalii. (PAP)

Czou En-laj
Agencja Sinhua opublikowa 

ła komunikat Komitetu Cen­
tralnego KPCh, Stałego Korni 
tetu Ogólnochińskiego Zgroma 
dzenia Przedstawicieli Ludo­
wych i Rady Państwowej (rzą 
du) ChRL informujący, że 8 
bm. zmarł w Pekinie na raka 
w wieku 78 lat premier
ChRL Czou En-laj. (PAP)

Z udziałem P. Jaroszewicza

Inauguracja 
roku jubileuszowego 

Filharmonii Narodowej
Uroczysty koncert muzyki 

polskiej zainaugurował 9 bm. 
obchody roku jubileuszowego 
Filharmonii Narodowej w 
Warszawie. Protektorat nad 
obchodami 75-lecia naszej czo 
łowej placówki muzycznej ob­
jął prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz, który obec 
ny był na koncercie.

Zebrani na estradzie muzy­
cy i wypełniająca salę publi­
czność gorącymi oklaskami 
przyjęli słowa listu skierowa­
nego przez Piotra Jaroszewicza 
do zespołu Filharmonii z oka­
zji jej jubileuszu. Przekazując 
serdeczne gratulacje i życzenia 
dalszych osiągnięć, P. Jarosze­
wicz przypomniał, iż filharmo 
nia warszawska od początku 
swego istnienia odgrywała 
wybitną rolę w życiu muzy­
cznym naszego kraju, a dziś 
znajduje się w czołówce świa­
towej.

Z okazji jubileuszu, grupa pra­
cowników Filharmonii Narodowej 
otrzymała odznaczenia państwowe. 
Krzyżem Oficerskim Ordern Od­
rodzenia Polski udekorowani zo­
stali Eugeniusz libera i Andrzej 
Markowski. (PAP)

się
Do-

brej Roboty. Organizatorzy 
otrzymali 1B50 zgłoszeń przed­
siębiorstw i zakładów pracy, 
czyli znacznie więcej nilż w III 
konkursie „DO-RO”, w którym 
uczestniczyły 1C63 przedsiębior 
stwa. Należy się spodziewać, 
iż liczba uczestników rywaliza­
cji jeszcze wzrośnie, ponieważ 
na prośbę zainteresowanych 
przesunięto ostateczny termin 
zgłoszeń do dnia stycznia br.

Jak dotychczas najwięcej 
zgłoszeń napłynęło z woje­
wództw katowickiego .stołecz­
nego warszawskiego, łódźkiego, 
poznańskiego, kaliskiego i gdań 
skiego. Wśród resortów najlicz 
niej reprezentowane są zakła­
dy z pionu rolnictwa, przemy­
słu maszynowego,, lekkiego, 
spożywczego i ciężkiego. Wśród 
zgłaszających jest wiele zakła­
dów produkujących wyroby 
rynkowe oraz na eksport.

W Kraju Rad przebywała na za 
proszenie ministra zdrowia ZSRR 
prof. B. Piotrowskiego delegacja 
resortu zdrowia i opieki społecz­
nej PRL pod przewodnictwem mi­
nistra, prof. M. Śliwińskiego. Sze­
fowie obu resortów przeprowadzili 
rozmowy na temat zacieśnienia 
polsko-radzieckiej współpracy w 
dziedzinie nauk medycznych oraz 
podpisali w tej sprawie wieloletni 
plan obejmujący okres 1976—1980.

zwiąTun między uczelniami 
krajów.

A. Gromyko w Tokio
W stolicy Japonii odbyło

oba

się
wczoraj spotkanie ministra spraw 
zagranicznych ZSRR A. Gromyki 
z sekretarzem generalnym Japoń- 

I

Współpraca kulturalna
9 bm. podpisany został w War­

szawie program współpracy kultu 
ralnej między Polską i Francją na 
lata 1976—1977. Program przewiduje 
dalszy rozwój stosunków między 
Polską i Francją w dziedzinie 
współpracy naukowej, wymiany 
stypendystów itp. Ustalono współ 
ne tematy badań i określono in­
stytucje naukowe, które będą je 
realizowały. Pogłębione zostaną

sklej Partii Liberalno-Demokraty­
cznej Y. Nakasone. Rozmowa do­
tyczyła stosunków radziecko-ja­
pońskich oraz problemów między 
narodowych interesujących obie 
strony.

Modyfikacje w rządzie Francji
Rzecznik Pałacu Elizejskiego po 

informował wczoraj dziennikarzy, 
iż w gabinecie francuskim nastą­
pią pewne modyfikacje techniczne,- 
które zostaną podane do wiadomo

ści publicznej dzisiaj wieczorem. 
Prezydent V. Giscard ‘Estaing przy 
jąl dzisiaj premiera J. Chiraca w 
celu przedyskutowania z nim 
zmian w składzie gabinetu.

C. Asaad u prezydenta Syrii
Prezydent Syrii H. el-Asad przy­

jął w sobotę po południu przewód 
niczącego Izby Deputowanych 
(parlament libański) C. Asaada. 
Źródła oficjalne w Damaszku za­
komunikowały, że spotkanie po­
święcone było przedyskutowaniu 
kryzysu libańskiego, a zwłaszcza 
przedsięwzięciom, które mogłyby 
przyczynić się do „zachowania jed 
ności narodowej Libanu”.

20 śmiertelnych ofiar eksplozji
Według ostatnich doniesień licz-

ba ofiar śmiertelnych tragicznej
eksplozji na pokładzie jednego ze 
statków budowanych w stoczni w 
Hamburgu wynosi 20. Eksplozja wy 
darzyła się w piątek wieczorem 
podczas prac przy budowie statku 
..Anders Maersk”. Wielu robotni­
ka zesłało ciężko rannych.

R. Frelek 
przebywał w Pile 

W miniony piątek przeby­
wał w Pile sekretarz KC 
PZPR Ryszard Frelek. Zapo­
znał się on z aktualną sytua­
cją społeczno-gospodarczą oraz 
perspektywami rozwoju róż­
nych dziedzin życia Ziemi Pil 
skiej, a po spotkaniu z człon­
kami Egzekutywy KW PZPR 
wygłosił* wykład o aktualnych 
problemach polskiej polityki 
zagranicznej oraz sytuacji 
międzynarodowej. Szerzej omó 
wił sprawę integracji gos­
podarczej krajów RWPG ze 
szczególnym uwzględnieniem 
współpracy Polski ze Związ­
kiem Radzieckim oraz tenden 
cje w polityce wewnętrznej i 
zagranicznej krajów zachod­
nich. Na zakończenie spotka­
nia, w którym uczestniczył ak 
tyw społeczno-polityczny wo­
jewództwa, Ryszard Frelek od 
powiedział obszernie na zada 
ne mu pytania, (zr)



KRONIKA Z czym w nowy rok Angola

ODZNACZENIA W HUCIE 
ALUMINiUM W KONiNiE

9 stycznia Wydziale Taśm
Cienkich konińskiej Huty Alumi­
nium I sekretarz KW PZPR w 
Koninie Tadeusz Grabski i wice­
wojewoda komnski Irena Przestał 
ska wręczyli odznaczenia tym, któ 
rzy wyróżnili się w czasie prowa­
dzenia tej niedawno zakończonej 
inwestycji. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski odzna­
czono zastępcę dyrektora Huty do 
spraw inwestycji Aleksandra Klu- 
ze. Wręczono również jeden zło-
ty, 8 Srebrnych i 5 
Krzyży Zasługi.

Warto przypomnieć, 
ten rozpoczął pracę 
nym Wyprzedzeniem.

Brązowych

iż wydział 
z miesięcz- 
W wyniku

zobowiązari budowniczych i załogi 
kraj otrzymał już wiele ton po­
nadplanowej taśmy aluminiowej.

(woj)

NAGRODY DLA ZAKŁADOWYCH 
OPIEKUNÓW SZKÓŁ

Wczoraj w Poznaniu Wojewódz­
ka Rada Związków zawodowych 
ogłosiła wyniki konkursu — współ­
zawodnictwa na najlepszy zakład 
opiekuńczy nad zbiorczą szkołą 
gminną w województwie poznań­
skim. Puchar przechodni i I miej­
sce zdobył Kombinat PGR w Ma­
nieczkach za opiekę nad zbiorczą 
szkołą gminną w Brodnicy. PGR
Łabiszynek za opiekuństwo nad
zbiorczą szkołą gminną nr 4 w 
Gnieźnie zajął II miejsce. Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Rakoniewicach przyanario 
III miejsce.

Wyrazem uznania są również 
przyznawane przez CRZZ Odznaki

,Przyjaciel szkoły” wybitne
osiągnięcia w rozwijaniu społecz­
nej pomocy szkole w wychowaniu 
młodego pokolenia. Wczoraj Odzna 
ki takie otrzymali: Józef Harasym 
czuk i Swarzędzkie Fabryki Mebli, 
Zakład nr 1 w Swarzędzu. Ponad­
to wręczono nagrody rzeczowe i 
pieniężne, (bg)

Dać jak najwięcej żywności
146 rolniczych spółdzielni produkcyjnych w woj. poznań­

skim (8 powstało w roku 1975), gospodarzących na około 
63 000 ha ziemi (10,2 procent użytków rolnych wojewódz­
twa) startuje w pierwszy rok pięciolatki 1976—80 z po­
myślnym] wynikami produkcyjnymi, wysoką obsadą inwen­
tarza i znacznymi osiągnięciami socjalnymi.
Poznańskie RSP, wykonaw­

szy przedterminowo plan sku­
pu zbóż ze zbiorów 1975 roku, 
dały krajowi 25 procent towa­
rowej produkcji zbóż woje- 
wództwa. Ponadto dostarczyły 
znaczne ilości ziemniaków i wa 
rzyw dla zaopatrzenia ludnoś 
ci miast. Co czwarty kwintal 
dostarczonego przez rolnictwo

Młodzi komuniści
z Chile zakończyli 

pobyt w Polsce
9 bm. odbyło się spotkanie 

po-żegnalne delegacji młodych 
komunistów chilijskich z kie­
rownictwem polskiego ruchu 
młodzieżowego.

Gladys Marin udekorowana 
została Złotym Odznaczeniem
im. Janka Krasickiego w
uznaniu dla jej działalności i 
kierowanej przez nią organi­
zacji, w dowód solidarności z 
walką narodu chilijskiego.

W czasie spotkania poinfor­
mowano o udzieleniu Związko 
wi Młodzieży Komunistycznej 
Chile pomocy z funduszu soli­
darności gromadzonego przez 
młodzież polską.

W piątek delegacja opuściła 
Polskę. (PAP)

poznańskie rzepaku pochodził 
z pól spółdzielczych. Hodowla 
inwentarza dała 12 procent 
wojewódzkiego planu skupu 
żywca.

W roku bieżącym chodzi nie 
tylko o utrzymanie wysokiego 
tempa produkcji towarowej, 
zwłaszcza zwierzęcej lecz tak­
że o taką modernizację i wy­
posażenie techniczne gospo­
darstw zespołowych aby jak 
najefektywniej zagospoaaro- 
wać planowane do przejęcia 
5 000 ha gruntów. W związku 
z tym przewiduje się rozpo- • 
częcie nowych i kontynuację 
już prowadzonych zadań inwe 1 
stycyjnych.

Roboty budowlano-montażo­
we, głównie w budownictwie 
inwentarskim, pochłoną 605 
min zł, z czego prace wartości 
390 min zł zostaną wykonane 
systemem gospodarczym przez 
własne ekipy remontowo-bu­
dowlane poznańskich RSP.

Tempo tych prac, zwłaszcza 
w zakresie budownictwa mie­
szkaniowego, nie jest jednak 
zadowalające, a to z powodu 
zbyt małych na początku ro­
ku dostaw materiałów budo­
wlanych. Spółdzielcy czynią 
starania, aby ta sytuacja uleg­
ła rychłej zmianie, chcą bo­
wiem wykorzystać maksymal 
nie czas wolny od robót poto­
wych.

Prognozy pogody z Kosmosu

Polska w systemie

Równolegle z walką zbrojną
zacja pracy, na Co zwraca się 

. wielką uwagę w działalności 
produkcyjnej i usługowej kó­
łek rolniczych, (emp)

odbudowa gospodarki

Starcia
na Saharze Zachodniej

Hiszpańska agencja prasowa 
‘„Efe” donosi, że w okolicach 
miasta Villa Cisneros położo­
nego w południowej części Sa­
hary Zachodniej doszło w so­
botę do walk między oddzia-
łami Armii Marokańskiej i
Frontu Polisario — organizacji 
narodowo-wyzwoleńczej miej­
scowej ludności.

Z doniesień wynika, że mia­
sto zostało opuszczone przez 
oddziały armii hiszpańskiej.

PAP

szcza

Równocześnie z walką zbrojną o całkowite wyzwolę^ 
kraju Ludowy Ruch Wyzwolenia Angoli (MPLA) poświęć I 
wiele uwagi odbudowie i przebudowie gospodarki — powie- 
dział na konferencji prasowej w Luandzie, Lucio Lara, czło. 
nek Biura Politycznego MPLA. Zwrócił on również uwa«? 
na działalność międzynarodowych monopoli, w tym równiej 
amerykańskiego towarzystwa naftowego „Gulf - Oil”, wydo- 
bywającego ropę naftową w Kabindzie, które stosują dywer- 
sję gospodarczą i sabotaż przeciw Ludowej Republice Angoli,
W jednym szeregu z impe­

rialistami, przeciwko Ludowej 
Republice Angoli — powiedział 
Lucio Lara — występują mao 
iści, którzv szkolą kadry woj­
skowe dla FNLA i UNITA, do 
starczają im broni i prowadzą 
propagandę, obliczoną na osła­
bienie ruchów narodowowyzwo 
leńczych.

L. Lara podkreślił doniosłe zna- 
ezen:e pomocy i poparcia, jakich 
Ludowej Republice Angoli udzie-

Posiedzenie Rady Ministrów
Dokończenie ze. str. 1

z krajami socjalistycznymi.
Eksport do tych krajów zwiększył 
się o 31,5, a import o 21,6 procent, 
sprzyjało to dalszemu pogłębianiu 
integracji gospodarczej krajów 
RWPG.

produkcji przeznaczonej na eks­
port a jednocześnie tygorystyczne 
przestrzeganie planu importu. Kie 
równicy resortów gospodarczych 
dokonają jeszcze w styczniu do­
kładnego przeglądu wykonania za 
dań eksportowych i importowych 
w 1975 r. Pomoże to w tipracowa-

lają kraje socjalistyczne, podkreś­
lając umacniające się związki ntię. 
dzy Ludową Republiką Angoli | 
Kubą, gdzie niedawno przebywa) 
na cze’e delegacji MPLA na । 
Zjeżdzie Komunistycznej Partii 
Kuby. Od samego początku naszej 
walki o wolność i niezawisłość, p0 
wiedział I.. Lara, naszym wiernym 
przyjacielem był i pozostał ZSrr 
W naszej sprawiedliwej walce opif 
ramy się na pomocy i poparci, 
wszystkich państw wspólnoty 
cjalistycznej.

L. Lara podkreślił, że przewodni 
czący FNLA i UNITA nie mogą 
występować w charakterze przed, 
stawicieli narodu angolskiego, po. 
nieważ całkowicie przeszli na slui 
bę imperialistów i otrzymują pje. 
niądze od CIA. Potępił on rasistow 
ski rząd RPA. który dokonał agre­
sji i prowadzi wojnę » przeciwko ni 
rodowi angolskiemu. (PAP)

meteorologii
Instytut Meteorologii i Gospodar 

ki Wodnej coraz szerzej wyko­
rzystuje do przygotowywania co­
dziennych prognoz pogody infor­
macje dostarczane przez sztuczne 
satelity Ziemi. Wykorzystuje się 
dane pochodzące z krążących nad 
Ziemią satelitów meteorologicznych 
— radzieckich „Meteor” i amery­
kańskich „Noaa”. Dostarczają one 
zdjęcia wykonywane w świetle wi 
dzialnym i podczerwieni — obej­
mujące Europę wraz z przyległy­
mi obszarami Oceanu Atlantyc­
kiego i Arktyki. Te rejony mają 
bowiem ogromny wpływ na kształ 
towanie się pogcdy na naszym kon 
tynencie.

Zdjęcia wykonywane w podczer 
wieni dostarczają m. in. danych o 
temperaturze powierzchni. Foto­
grafie są także cennym źródłem 
informacji o zasięgu i strukturze 
zschmurzenia. Można z nich wy­
czytać rozmieszczenie chmur, ich 
rcdzaj i wysokość, strefy frontal­
ne i ośrodki niżowe. W powiąza­
niu z danymi dostarczanymi przez 
stacje meteorologiczne pozwala 
to na bardziej precyzyjne progno 
zowanie pogody. Można dzięki te­
mu przewidywać przemieszczanie 
się frontów oraz rozwój i tworze­
nie nowych niżów.

Głównym ośrodkiem odbierania 
i przetwarzania informacji meteo 
rologicznych z satelitów jest kra­
kowski oddział IMGW.

. W ciągu najbliższych lat prZewi 
duje się dalsze rozszerzenie zakre 
su zbierania i wykorzystania in­
formacji meteorologicznych ze sztu 
cznych satelitów. Zd^ja satelitar 
ne będą wykorzystywać do obser 
wacji pokrywy lodowej i śnieżnej,

satelitarnej
W latach 1977—80 powstanie z Inl 

cjatywy Światowej Organizacji 
Meteorologicznej system złożony z 
pięciu satelitów geostacjonar­
nych umieszczonych na orbitach 
przez ZSRR, USA, Japonię i1 kra­
je zachodnioeuropejskie. System — 
o charakterze ogólnoświatowym 
— umożliwi oprócz obserwacji me 
teorologicznych także retransmi­
sje zdjęć satelitarnych, map po­
gody oraz informacji meteorolog! 
cznych. (PAP)

Ze znacznie zwiększonymi 
zadaniami wchodzą w nowy 
rok działania kółka rolnicze w 
województwie poznańskim. Ich 
obroty roczne zwiększą się o 
30 procent, to jest do 1,3 mld 
zł w roku 1976. Usługi produk 
cyjne dla rolnictwa wyrażają 
się kwotą 630 min zł. Usługi 
dla ludności — 262 min zł.

Sprzętem kółek 
dokona s-ię zbioru 
paku na obszarze 
1850 ha buraków

rolniczych 
zbóż i rze- 
114 000 ha, 
cukrowych,

64 000 ha traw i zielonek. Do 
100 000 ha zwiększy się obszar 
wykonanych orek.

Warunkiem powodzenia tych 
planów jest poprawa wyposa­
żenia technicznego spółdzielni 
kółek rolniczych (wymiana i 
uzupełnienie maszyn i ciągni­
ków), zwiększone przydziały 
materiałów budowlanych dla 
realizacji inwestycji i usług, 
dyscyplina i właściwa orga-ni-

która ma duże znaczenie 
towania się pogody w 
Przewiduje się także

dla kształ 
Europie, 

mierzenie
temperatur i wilgotności powietrza 
na różnych wysokościach* w pro­
filu pionowym. Polska służba me 
teorologiczna rozwija już prace 
metodyczne i organizacyjne nad 
matematycznym przetwarzaniem in 
formacji satelitarnych.

□ SODA
Zachmurzenie duże i okresami 

opady deszczu ze śniegiem, po­
czątkowo w woj. północno-wschod 
nich większe przejaśnienia. Tem­
peratura maksymalna od zera do 
5 stopni. Wiatry dość silne, na pół 
nocy silne i porywiste, południo­
wo zachodnie i zachodnie.

Cl553SS5ff srmimii

Dzlslelszy sęrwis informacyjny 
opracował Wajdach Nentwig.

W minioną sobotę i niedzielę za 
notowano w Wielkopolsce wiele 
wypadków drogowych.

© W rejonie al. Reymonta i ul. 
Grochowskiej w Poznaniu uderzył

sobotę drzewo autobus
„Jelcz”, kierowany przez R. K. 10 
pasażerów odniosło lekkie obraże­
nia i zostało zwolnionych po opa­
trunku do domów.

® W Woźnikach koło Grodziska 
wpadł na skutek poślizgu na drze 
wo samochód „Syrena”. Prowadzą 
cy go Adam E., który odniósł cięż 
kie obrażenia, przebywa w szpi­
talu; pojazd został uszkodzony na 
około 20 000 zł.

© Na ul. Targowej w Krzesi- 
nach również uderzył w drzewo 
samochód „Warszawa”, którym je 
chał, z nadmierną szybkością Ze-

Dymisja 
prezydenta Ekwadoru

non 
nia, 
kie.

N. Odniósł on 
a Jadący z nim

Z Zimnejwody

lekkie obraże- 
pasażer — cięż

odwieziono do
szpitala w Lesznie j. k., który zo 
stał potrącony przez samochód. Do 
wypadku doszło w momencie, kie 
dy kierowca samochodu J. K. mi-
jał autobus.

© Do szpitala Ostrzeszowie
przewieziono z Górzynka rowerzy 
stę Henryka C., który jadąc nie­
oświetlonym rowerem został po­
trącony przez ciężarówkę.

© Nieostrożna jazda Zygmunta 
L. doprowadziła w Kaliszu do zde 
rżenia się kierowanej przezeń ,,Sy 
reny” z ciężarówką. Kierowca „Sy 
reny” odniósł obrażenia i przeby­
wa w szpitalu.

© W Zakrzewię, w woj. lesz­
czyńskim wpadł na skutek nośliz- 
gu na przydrożne drzewo „Fiat”, 
kierowany przez Jana K. Pasażer 
Bolesław K. odniósł obrażenia, (b)

Generał Guillermo Rodri- 
guez Lara zrezygnował wczo­
raj ze stanowiska prezydenta 
Ekwadoru i podał się do dymi 
sji. Generał Lara poinformo­
wał o swej decyzji w 4-stroni 
cowym oświadczeniu przeka­
zanym prasie.

Korespondent „Reutera” pi- 
sze, że 52-letni gen. Lara, 
który objął stanowisko prezy­
denta w roku 1972, 1 września 
ubiegłego roku stłumił bunt w 
armii. Siły opozycyjne, przede 
wszystkim konserwatywne dą­
żyły od tej pory do zdymisjono 
wania prezydenta.

Sytuacja ekonomiczna w 
Ekwadorze jest zła i budzi 
wielkie niezadowolenie ludnoś 
ci cywilnej. Ekwadorem wstrzą 
sały ostatnio wielkie strajki i 
po ostatnim kilkudniowym 
strajku władzę przejęła w so­
botę 10 stycznia 3-osobowa 
junta wojskowa określająca 
siebie jako Rada Najwyższa 
Sił Zbrojnych. (PAP)

Wyniki osiągnięte w ostat­
nim roku 5-lecia 1971—1975 
tworzą dogodną bazę wyjścio­
wą do realizacji nowych za­
dań.

W planie 1976 r., pierwsze­
go roku nowej 5-latki, której 
główne założenia wytyczył VII 
Zjazd — uwzględniono żarów 
no wewnętrzne, jak i zewnętrz 
ne uwarunkowania, w jakich 
kontynuowana będzie strate­
gia przyspieszonego rozwoju 
kraju i poprawy warunkó*w 
życia narodu. Sprawą podsta­
wową jest utrzymanie wyso­
kiego rytmu pracy od pierw­
szych dni nowego roku, doś­
wiadczenie wskazuje bowiem, 
że ma to duże znaczenie dla 
wykonania zamierzeń całoro­
cznych.

Mając to na uwadze Rada Mini­
strów powzięła operatywne posta­
nowienia i decyzje. Podkreślono 
znaczenie wsz,elkich przedsięwzięć 
produkcyjno-technicznych, które 
wpływają na ilościowy i jakościo­
wy rozwój produkcji rynkowej i 
na eksport. Ustalono, że w opera­
tywnych planach na I kwartał na­
leży tak rozłożyć zadania, aby do 
końca marca wykonać 25 procent 
całorocznej produkcji przeznaczo­
nej na potrzeby rynku. Koniecz­
ne jest bezwzględne przestrzeganie 
rytmiki dostaw artykułów przemy 
słowych oraz rzetelne wywiązywa 
nie się producentów z umów za­
wartych z handlem — nie tylko 
pod względem ilości, ale także ja­
kości i asortymentu.

Z myślą o umocnieniu równowa 
gi rynkowej administracja central 
na i terenowa musi nadal wzmac­
niać dyscyplinę płac oraz oszczęd­
nie gospodarować przyznanymi 
środkami. Niezbędna jest dalsza 
racjonalizacja gospodarowania za­
sobami pracy ludzkiej.

Szczególnie istotne znaczenie dla 
realizacji napiętych zadań handlu 
zagranicznego ma intensyfikacja

niu skutecznych 
bieżący.

Wiele uwagi

działań na rok

poświęcono rolni-
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Nada! nieustabilizowana
sytuacja w Bejrucie
Radio libańskie podało wczo 

raj rano, że ubiegłej nocy w 
wielu punktach Bejrutu i na 
jego przedmieściach dochodzi­
ło do wymiany strzałów. Wal­
ki trwały wczoraj nadal. 
Wzdłuż linii demarkacyjnej w 
Bejrucie biegnącej ze wscho­
du na zachód — nadal strzela­
nina. Również w centrum mia­
sta, w okolicach wielkich ho­
teli, sytuacja jest nieustabili­
zowana. W ciągu nocy słychać 
było odgłosy silnych eksplozji.

Również pcza Bejrutem do­
chodziło do sporadycznych po 
tyczek. Koncentrowały się one 
w mieście Zahle, stolicy pro­
wincji Bekaa.

Z komunikatu policji wyni­
ka, że w ciągu sobotnich walk 
co najimmiej 39 osób poniosło 
śmierć. (PAP)

ctwu. Przyjęte ustalenia mają na 
celu prawidłowe ukształtowanie 
tendencji w rozwoju produkcji roi 
niczej. Rada Ministrów zwróciła 
się do wojewodów i prezydentów 
miast, aby udzielili pomocy naczel 
nikom gmin przy opracowywaniu 
gminnych programów rozwoju pro 
dukcji rolniczej. Chodzi także o 
wzmożenie kontroli nad organiza­
cją i funkcjonowaniem systemu 
sprzedaży pasz. Pasze z dostaw 
państwowych powinni otrzymywać 
przede wszystkim ci producenci, 
którzy zapewnią ich efektywne wy 
korzystanie, a więc ci, którzy ma­
ją po temu odpowiednie warun­
ki i potrafią intensyfikować pro­
dukcję zwierzęcą. Administrację te 
renową i służbę rolną zobowiąza­
no też do jak najlepszego przygo­
towania wiosennej akcji siewnej, 
w tym przede wszystkim do za­
gospodarowania wszystkich grun­
tów.

IV dziedzinie inwestycji na czo­
ło wysuwają się te przedsięwzię­
cia, które mają na celu efektyw­
ne wykorzystanie istniejących mo 
cy produkcyjnych. Za niezwykle 
ważne zadanie uznano wydatne 
wzmocnienie dyscypliny inwesty­
cyjnej. Chodzi zwłaszcza o ścisłe 
przestrzeganie decyzji o nieroz- 
poczynaniu nowych inwestycji w 
I półroczu br. Ogniwa zarządu 
gospodarczego zbadają do końca 
stycznia przyczyny opóźnień w 
wykonawstwie niektórych inwesty 
cji i podejmą energiczne kroki w 
celu odrobienia zaległości. Zwró­
cono uwagę na konieczność kon­
sekwentnego wykonywania, zgod­
nie z ustalonym planem rzeczo­
wym, zadań budownictwa miesz­
kaniowego pojętego kompleksowo, 
a więc łącznie z obiektami towa­
rzyszącymi, jak placówki handlo­
we i usługowe, osiedlowe przed­
szkola, szkoły.

Rada Ministrów stwierdziła, 
iż czynnikiem najważniejszym, 
który przesądzi o pomyślnej 
realizacji tegorocznego planu 
jest poprawa jakości pracy na 
wszystkich odcinkach działal­
ności gospodarczej i na każ­
dym stanowisku. Ten naczel­
ny programowy postulat, sfor 
mułowany przez VII Zjazd 
PZPR wymaga podejmowania 
operatywnych i skutecznych 
działań. Stwierdzono, że stałe 
podnoszenie jakości pracy, a 
co za tym idzie i warunków' 
życia ludności, musi zająć na­
czelne miejsce w długofalowej 
i bieżącej działalności wszyst­
kich ogniw gospodarki i admi 
nistracji. (PAP)

Więcej soli z Kłodawy
1 150 000 ton tj. o 40 000 wię­

cej niż w ub.r. dostarczą w 
1976 r. górnicy największej w 
krąju kopalni soli w Kłodawie. 
Będzie to około 70 procent kra 
jówej produkcji soli, na którą 
wzrastające/, zapotrzebowanie 
zgłasza przemysł chemiczny.

PAP

Nadzwyczajna 
konferencja 
Dokończenie ze str. 1

cych oklaskach większości dt 
legacji.

Następny mówca prezydent Se­
negalu, Leopold Senghor, zapo- 
wiedział, iż jego delegacja złoży 
projekt rezolucji kompromisowej 
i wypowiedział się przeciw uzna'
niu „tylko jednej < 
Angoli”, występując 
koncepcji rządu 
trzech organizacji, 
cyjnym posiedzeniu

organizacji »
: w obronie 

koalicyjnegi 
Na inaugura.

przemawiał również
konferenej 

prezydent
Reczuany. Seretse Khama.

Po tych przemówieniach pn* 
wodnicy,ący obradom prezydent 
Ugandy Idi Amin, zamknął posil 
dzenie i zapowiedział że dalsze ol 
rady toczyć się będą przy drz.wiatł 
zamkniętych.

Dwa dalsze państwa człon 
kowskie OJA uznały Ludowa 
Republikę Angoli: Niger i Ko 
mory. Do chwili rozpoczęcia
nadzwyczajnej konferencji
OJA Ludowa Republika 
li została uznana przez 23 i 
46 państw członkowskich.

PAP

11 ofiar śmiertelnych

Eksplozja w hotolo
W sobotę wybuchł gwałtowny 

pożar w jednym z hoteli w miejsci 
wości Fremont w stanie NebrJ- 
ska (USA). Pożar został poprzedź 
ny potężną eksplozją, która spoM 
dowala 11 ofiar śmiertelnych. We 
dług wstępnych danych 80 osób » 
stało rannych. Miejscowe wład« 
podały, że około 12 osób uznan* 
za zaginione. Budynek hotelu, kt) 
ry liczy 6 pięter, został prawie 
całkowicie zniszczony. EksploW1 
wyrządziła również poważne szW' 
dy w sąsiednich budynkach.

40 osób przewieziono do miejsc 
wego szpitala. (PAP)

,,Koziołki"
I LOSOWANIE

19, 25, 32, 39, 41 (2)

II LOSOWANIE
5, 19, 28, 39, 45 (38)
Końcówki banderoli: 

24149, 4149 i 149

„Toto-Lotek"
I LOSOWANIE

8, 14, 18, 25, 29, 40 (1)

II LOSOWANIE
17. 20, 24, 30, 26, 41

Końcówka banderoli: 72011*

„Lotek" płaci
W zakładach Małego Lotka 1 

dnia 7 bm. stwierdzono: ,
Losowanie I: 7 rozw. z 5 

■ wygr/ po około 129.590 zł, / 
wygr porozw. z 4 traf. —

zł i 41.573 rozw. z 3 traf. — wy^’

Losowanie II: 4 rozw. z 5 tr£ 
— wygr. pn około 231.900 zł. 
rozw. z 4 trrf. — wygr. po 1 , 
zł i 28.216 rózw. z 3 traf. — *5^' 
Po 81 zł.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmują od* 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 

600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. ■ Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzaj*' 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17.50 zO- 
kwartał (52 źł). półrocze (104 zł). ER Indeks 
nr 35028. H-10T n o N A
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Więcej obiektów Setna rocznica

d’a rolnictwa regionu urodzin
Jacka Londona

W sobotę, 10 bm dyrektorzy przedsiębiorstw budownictwa 
rolniczego, sekretarze POP i przewodniczący rad zakłado­
wych podsumowali dotychczasowe osiągnięcia budownictwa 
rolniczego w Wielkopolsce, określając również kierunki roz­
woju na lata 1976—1980, W obradach tych z okazji 25-iecia 
działalności Zjednoczenia Budownictwa Rolniczego w Pozna­
niu udział wzięli przedstawiciele władz terenowych.

Dzisiaj przypada setna rocz 
nica urodzin jednego z naj­
popularniejszych w Polsce pi-
sarzy amerykańskich Jac-
ka Londona, twórcy niezapom 
nianych postaci — może nieco

Głównym zadaniem budow­
nictwa rolniczego jest tworze­
nie bazy dla produkcji zwierzę 
Pei oraz przygotowywania pasz. 
W latach 1963—1975 kiedy to 
Zjednoczenie zanotowało dyna 
miczny rozwój pro-dukcji bu­
dowlano-montażowej oddano 
około 4 500 obiektów różnego 
typu. Największą z nich liczbę 
stanowią budynki inwentarskie 
dla bydła i trzody chlewnej 
oraz suszarnie, magazyny zbo­
żowe i nasienne. Na lata 1976 

—80 zakłada się dalszy wzrost 
zadań produkcji budowlano- 
montażowej dla rolnictwa. W 
porównaniu z poprzednią nie-

W „Przeglądzie
Zachodnim"

trkązał się nowy, trzeci numer 
„Przeglądu Zachodniego”, dwu­
miesięcznika naukowego poznań­
skiego Instytutu Zachodniego. 
Wśród artykułów znajdujemy 
dwie pozycje poświęcone Republi 
ce Federalnej Niemiec: omówie­
nie roli i dziejów SPD w latach 
1949—1974 pióra Mirosława Cygań 
skiego oraz „Istotę kapitalistycz­
nego prawa pracy” (na przykładzie 
RFN), której autorem jest Man­
fred Premmsler z Lipska.

Ponadto, Piotr Kalka omawia 
próby przezwyciężenia długolet­
niego kryzysu strukturalnego 
Europejskiej Wspólnoty Energii 
Atomowej, Barbara Skrobiszowa 
— wspólną politykę transportowa 
IWG w okresie przejściowym, a

ciolatką będzie to zwiększenie 
o 25 procent. Wzrostowi temu 
towarzyszyć będą zmiany struk 
turalne. wynikające z potrzeb 
gospodarczych regionu oraz 
zwiększenie nakładów inwesty 
cyjnych. Moc orodukcyjna bu­
downictwa rolniczego koncen­
trowana będzie głównie na 
budownictwie inwentarskim, 
szklarniowym i mieszkanio­
wym.

Najbardziej zasłużonym pra­
cownikom i działaceam przed­
siębiorstw budownictwa rolni­
czego wręczono w sobotę od­
znaczenia i nagrody. Krzyżami 
Kawalerskimi Orderu Odrodzę 
nia Polski udekorowani zosta­
li: Bolesław Lisiewski z PBR 
Konin, Eugeniusz Mrowiński z 
Wrześni i Zygmunt Kazimier- 
czak z PUBR w Poznaniu. 
Wręczono też pięć złotych 
Krzyżów Zasługi, 8 srebrnych 
i 5 brązowych, a także odznaki 
związkowe i honorowe. Trzy 
zbiorowe odznaki Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego otrzymały: Przed­
siębiorstwo Sprzętowo-Trans- 
portowe Budownictwa Rolni­
czego w Poznaniu, PUBR w 
Poznaniu i Wojewódzkie Biuro 
Projektów Budownictwa Wiej­
skiego w Poznaniu, (par)

prymitywnych ale moc-
nych, umiejących stawić czo­
ła zarówno przeciwnościom 
losu, jak i przyrody.

Jack, a właściwie John Griffith 
London urodził się w San Fran­
cisco. Od dzieciństwa niemal, zdo­
bywszy zaledwie podstawowe wy­
kształcenie, pracował na utrzyma­
nie rodziny, jako robotnik przy 
rozładunku statków, zajmował się 
kłusownictwem morskim, był po-
szukiwaczem złota na Alasce, 
czasie służby marynarskiej

w 
na

statkach poławiaczy fok przemie­
rzył wiele mórz i oceanów, wiódł 
wreszcie żywot trampa, wędrując 
po ogromnych przestrzeniach Ka­
nady i Stanów Zjednoczonych.

Przeżycia z tego pełnego przy­
gód i wrażeń okresu, poznani lu­
dzie a także świat zwierząt — to 
tematyka, która dominuje w utwo 
rach Londona i która sprawia, że
do 
kieł”

takich książek.

Hanka Dmochowska proces
koncentracji w przemyśle zachód 
nioniemieckim na przełomie lat 
sześćdziesiątych i siedemdziesią­
tych. Sprawa toczącej się w RFN 
dyskusji o przedterminowym u- 
wolnieniu zastępcy Hitlera, prze­
stępcy wojennego Rudolfa Hessa 
skazanego przez Trybunał Norym 
herski na dożywotnie więzienie, 
jest tematem komentarza Barba­
ry Bojarskiej; Tadeusz Seweryn 
Wróblewski publikuje uwagi o in­
tegracji systemu badań Europy 
Wschodniej w Stanach Zjednoczo 
nych, Kanadzie i Wielkiej Bryta­
nii.

Kronika naukowa oraz oceny i 
omówienia zamykają 3 numer, 
..Przeglądu Zachodniego”. W grv* 
r»ie tych oertatńićh Tomasz Naga- 
nowski recenzuje „Encyklopedię 
Spraw Międzynarodowych i ONZ” 
onrecowaną przez Edmunda Jana 
Osmańczyka. (wos)

W marcu otwarcie
muzeum

K, Szymanowskiego
Zakopiańska „Atma” — dom 

Pucy ul. Kasprusie, w którym 
mieszkał i tworzył Karol Szyma­
nowski, w pierwszej połowie mar 
ca br. zaprosi gości do wnętrz 
Przekształconych w muzeum po- 
swięcone wybitnemu komnozyto-
rowi. Zakończono prace
we 
trwa

konserwatorskie;
remonto- 

cbecnie
wyposażenie pomieszczeń

muzealnych. (PAP)

Setki wykwalifikowanych 
szpiegów amerykańskich 
poszukują ostatnio za­

trudnienia — stwietdza prasa 
zachodnia. Doskonale nadają 
s;? np. do szpiegostwa gospo­
darczego na rzecz firm prywat- 
n.Vch. ich ustne, pisemne, a na- 
wet publikowane w działach 
ogłoszeń oferty zadziwiają dzie 
c^cą szczerością, a przecież 
s4 to wytrawni, choć zdymi­
sjonowani agenci służby wy- 
wiadowczej CIA.

Wielu z nich woli szpiego­
wać dla różnych firm, bo to 
robota nieco spokojniejsza, niż 
w wywiadzie państwowym. 
<hoć r tu zawsze ryzykują i 
bezwzględnie muszą dochowy­
wać tajemnicy. Klienci zapew- 
Pe, też są zadowoleni z usług, 
jeśli chcą za nie nadal płacić.

mania prześladowcza
Bardzo trudno przytoczyć 

nazwy firm, ponieważ wszel- 
kie transakcje odbywają sić 
w głębokiej konfidencji. Wia­
domo jednak, że do zadowolo­
nych należy m. in. korporacja 

C2y „Howard Huges”. 
Wiele koncernów i innych wiel 
k.ch organizacji przemysło-

wierucha”, 
„Opowieści 
zawsze się

,Zew krwi”.
„Wilk 
mórz 

wraca.

jak „ 
„Bellew 

morski’’

.Biały

czy
południowych” 

Za najwybit-
niejsze dzieło pisarza uważana jest 
powieść „Martin Eden”, zawiera­
jąca wiele elementów autobiogra­
ficznych.

Znajomość dzieł Londona w 
Polsce ma ponad 50-letnir 
tradycję. Wielokrotnie wydawa 
ne były zarówno jego powieś 
ci i opowiadania przygodowe
jak i inne utwory.
1957—58 
edycja ,

wyszła
W latach 

10-tomowa
,Dzieł wybranych”.

PAP

Nowi podsekretarze stanu
w MKWiU

Na wniosek 
wewnętrznego

ministra 
i usług

handlu 
prezes

Rady Ministrów powołał mgr. 
inż. Jana Kamińskiego na sta­
nowisko podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Handlu Wew­
nętrznego i Usług.

Jan Kamiński będzie jedno­
cześnie nadal pełnić funkcję 
prezesa Zarządu Głównego 
CRS „Samopomoc Chłopska”.

Jan- Kamiński urodził się w 1922 
roku w Jarosławiu w rodzinie in­
teligenckiej. Studia wyższe ukoń­
czył w Wyższej Szkole Gospodar­
stwa Wiejskiego w Łodzi uzysku­
jąc w 1948 roku dyplom inżyniera 
rolnika. Pracując ukończył studia 
drugiego stopnia i w 1962 reku uzy 
skał dyplom magistra inżyniera 
nauk ekonomiczno-rolnych. Od 
1971 roku był prezesem Zajadu 
Głównego CRS „Samopomoc Chłop 
ska”. Jest członkiem PZPR. Na 
VII Zjeżdzie PZPR został wybra­
ny członkiem Komitetu Centralne­
go.

nocześnie nadal pełnić funkcję 
prezesa Zarządu Centralnego 
Związku Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem”.

Jadwiga Łokkaj urodziła się w 
roku 1920 w Drohobyczu w rodzi­
nie robotniczej. Pracując zawodo­
wo ukończyła studia w Szkole 
Głównej Planowania i Statystyki

Warszawie uzyskując 1967
roku dyplom magistra ekonomii. 
Od 1972 roku jest prezesem Zarzą­
du Centralnego Związku Spółdziel­
ni Spożywców „Społem”.

Jest członkiem PZPR. Na VII 
Zjeżdzie PZPR została wybrana 
członkiem Komitetu Centralnego.

PAP

Warszawski Dworzec

Na wniosek ministra handlu 
wewnętrznego i usług prezes 
Rady Ministrów powołał mgr. 
Jadwigę Łokkaj na stanowisko 
podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Handlu Wewnętrzne 
go i Usług.

Jadwiga Łokkaj będzie jed-

Wczoraj w CIA

Nad wielką wodą
wokół niej właściwą. 200-metrową 

strefę ochronną (bez zabudowań 
a nadto z wyeliminowaniem che­
micznych środków uprawy roślinU

wodą pitną było w 
Lwówku (woj. poznań­
skie) po prostu żle. Zaw 

sze. Czerpało się ją (i czerpie 
nadal) z 12 studni miejskich, 
z których 4 znajdują się w ryn 
ku, pozostałe zaś rozrzucone 
są w znacznej od siebie odleg­
łości. Jest to — pomijając już 
wszelkie inne niedogodności — 
o wiele za mało jak na potrze­
by 2700 mieszkańców (414 nie­
ruchomości). Tymczasem lwów 
kowianfe też chcieliby żyć le-

Ba! Ale od postanowienia do 
jego realizacji droga daleka. 
Poza tym — w opiniach sąsia­
dów zza miedzy — było t0 po­
rywanie się z motyką na słoń-

— Wodociąg? U was? Prze­
cież nie mają go o wiele więk 
sze miasta... Skąd weźmiecie 
środki? Skąd — wodę?

Rzeczywiście. Wody natura 
poskąpiła temu, terenowi. Ma-

piej, iść z duchem czasu, 
żyć wreszcie kobietom w
konywaniu ich 
wiązków.

— No, niech 
myśli — mówi

domowych

pan tylko

ul-
wy- 
obo

po-
Stanisław Sta-

chowiak, główny księgowy U- 
rzędu Miasta i Gminy. — 
Idziesz na film: wybite Kafel­
kami łazienki z wannami, że 
spać w nich można; otwierasz 
telewizor: funkcjonalne kuch­
nie, w kranie ciepła i zimna 
woda. A u nas? Tak. jak ja 
— 126 kroków tup-tup z wia­
derkami do najbliższej pompy, 
178 do drugiej, jak tamta wy­
siądzie. Dwudziesty wiek?

— A gospodarka? — pod­
chwytuje sekretarz Urzędu 
Miasta i Gminy. Stanisław Ko 
wala. — Jesteśmy przecież re-
gionem typowo rolniczym, 
niektórych obejściach

W 
są

A JEDNAK

ł0 tego. Woda ze studni miej­
skich nie nadaje się do picfa 
w stanie surowym.

Główny przestanie 
służyć pasażerom

Barak Dworca Głównego w War 
szawie postanowiono po renowacji 
uczynić siedzibą już zapoczątko­
wanego Muzeum Polskiego Ko­
le i ni ct w a.'

Wraz z wejściem w życie nowego 
rozkładu iazdy — w maju br. — 
wysłużony Dworzec Główmy zacz- 
nie nową służbę, a „ślepe tory” 
obok dworca zajmą oryginalne 
eksponaty muzealne: parowozy r 
różnych enok. .wagony, makiety 
stacyjek itd. (PAP)

wprawdzie mało wydajne stud 
nie, ale to wystarczało od bie­
dy jakieś 10 lat temu. Teraz, 
kiedy chcemy i musimy inten 
sywnie rozwijać nowoczesną 
hodowlę — woda stała się już 
sprawą naszej przyszłości.

Od 1965 roku nie było prak­
tycznie w mieście oficjalnego 
zebrania, posiedzenia organiza 
cji społecznych i politycznych, 
czy też nawet i spotkań towa 
rzyskich, podczas których nie 
poruszano by tego tematu. Wre 
szcie, przv powszechnej apro­
bacie, podjęto decyzję: zbudu­
jemy wodociąg. Mieszkańcy za' 
deklarowali pełną pomoc.

Ale — słowo się rzekło, a 
poza tym sytuacja stawała się 
z każdym miesiącem coraz bar 
dziej dramatyczna. Szukano te 
dy dróg wyjścia. I znaleziono.

Półtora, kilometra od Lwów­
ka wywiercono studnię głębi­
nową i okazało się. iż znajdu­
ją się tam bardzo duże zaso­
by wody tak znakomitej, że 
nie trzeba jej uzdatniać do pi 
cia.

To wielkie wydarzenie przy 
niósł rok 1970. I wtedy też pad 
ło podstawowe pytanie: kto 
wykona dokumentację techni- 
czno-kosztorysowa oczekiwane 
go wodociągu i rozpracuje pro 
blem podprowadzenia wody 
do Lwówka?

Z kłopotu wybawili lwówkowian 
pracownicy Biura Projektów Bu­
downictwa Komunalnego w Pozna 
niu, o których mówi się tutaj z 
rzadko spotykaną sympatia i uz­
naniem. Projekt bowiem wykonali 
rzetelnie j extra. poza swoim pla­
nem. Założenia przewidywały wy­
wiercenie drugiej .studni głębino­
wej (w sąsiedztwie już istniejącej 
która spełniać ma role awaryjną) 
— poniew’aż zapewnić trzeba było

Rok 1972. Wykonano już ba­
dania geologiczne, jest projekt 

wodociągu, jest nowa studnia 
— i... nie ma oieniędzy. aby za 
to wszystko zapłacić. Stan ka­
sy miejskiej równa się zeru. 
Tymczasem cała inwestycja 
kosztować ma 12,5 miliona 
złotych!

Co zrobić? Wycofać się? Nie-1, 
mai w połowie drogi? Nie. 
Mogli liczyć tylko na sie­
bie. Stanęli do ogólnokrajowe­
go konkursu o tytuł Mistrza 
Gospodarności. Z mocnym po­
stanowieniem, aby na jednyln 
ogniu upiec dwie pieczenie. 
Zapał i zaangażowanie miesz­
kańców dały świetny rezultat: 
3 miejsce w skali kraju w gru­
pie miast do 5000 mieszkańców 
(Lwówek odmłodniał i wypięk­
niał przy tej okazji) oraz na­
grodą 1,5 miliona złotych plus 
300 000 zł z kiesy byłego po­
wiatu nowotomyskiego (znacz­
ny i tak oczekiwanv zastrzyk 
dla „wodociągowego fundu­
szu”).

Zawarto wreszcie umowę na bu­
dowę wodociągu Przedsiębior-
stwem Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej w Opalenicy. Tera» 
prace postępują konsekwentnie na­
przód. Czy bez trudności i awarii? 
Nie. Oto na przykład podczas wy­
konywania prac ziemnych uszko­
dzony został przypadkowo kabel 
telefoniczny. Przez 12 godzin mia­
sto pozbawione było łączności ze 
światem.„

— Dalej też nie pójdzie zbyt 
łatwo — mówią we Lwówku —
ale wodociąg mamy 
garści. I nie oddamy.

Przybyło też — dzięki 
gospodarce — środków 
wych na tę inwestycję.

już W

mądrej 
finanso- 
Uchwałą

a dziś? (I)

Waszyngton opanowała szpiegów- sie możliwości jej działania i 
ska mania prześladowcza. Kiedy wpływach 
zapada mrok — w powszechnym p -y 
przekonaniu może nastąpić „Noc Dla szpiegostwa
Walpurgii”. Przyczyna jest jasna: 
nigdy w dziejach USA nie było 
„na rynku” tylu co obecnie szpie­
gów wszelkiej maści. Mnożą się 
zastępy agentów ochrony wielkich
placówek l 
specjalistów 
opracowania 
informacji.

handlowych, tajnych 
od analizowania i 

t konfidencjonalnych 
tajnych rezydentów

organów śledzenia, prowokatorów.
wszelkiego typu łączników 
sicieli itp., itd.

Burzliwy rozwój klanu 
d owczego rozpoczął się tuż

i dono-

wywia- 
po woj-

nie. Wielki skok w technice uzbro­
ił „tajny klan” w nowe narzędzia 
i metody zbierania informacji o 
innych krajach a dalsze milowe 
kroki wyznaczają wynalazki kom­
putera i satelitów orbitalnych, a 
także wszechstronny rozwój elek­
troniki.

AGENCI BEZ ETATÓW
Te dziesiątki czy setki 

wych wynalazków szybko
no- 
j.ak

w żadnych innych dziedzinach 
znajdują zastosowanie w gro­
madzeniu, przetwarzaniu, ana­
lizowaniu i przekazywaniu in-

świadomie.
a częściej nieświadomie — pracu­
ją całe instytuty naukowo-badaw- 
czę. wydziały o najbardziej od­
ległych od siebie nawzajem spe­
cjalnościach, a nawet cale uczel­
nie. Budżety różnych organizacji 
szpiegowskich są strzeżone ścisła 
tajemnicą, podobnie jak ich ope­
racje. Dotacje <Ua jednej organi­
zacji wywiadowczej są zakamu- 

f flowane w budżecie całkiem od­
rębnego przedsiębiorstwa. Np. per­
sonel wojskowy oficjalnie zatrud­
niony jest na cywilnych etatach 
firmy „A”, podlegając jednak wy­
łącznie kierownictwu instytucji

Atomowej, centralom wywia­
dowczym sił lądowych, po­
wietrznych i morskich. Mini­
sterstwu Finansów i innym or­
ganom państwowym”.

Do wspomnianej liczby nie zali­
czono „agentów nieetatowych”, no. 
werbowanych w obcych krajach, 
ale otrzymujących wynagrodzenie 
z budżetu federalnego, pracowni­
ków podstawionych firm, działają­
cych za środki asygnowanę na 
służby wywiadowcze. Żadna do­
stępna statystyka nie obejmuje 
również szpiegów, rozsianych po 
różnych urzędach, choćby Dodat­
kowych, czy biurach ministerstwa 
sprawiedliwości.

SPECYFICZNE USŁUGI

Rozrastanie się i działalność kom 
pleksów szpiegowsko-przemysło. 
wo-finansowych staj? się wielkim 
zagrożeniem dla obywateli. W ostat 
nim 10-leciu w USA powstały dzie­
siątki prywatnych agencji śled­
czych i donosicielskich zatrud- 
niaja.cych — zdaniem czasopisma 
,Harper’s” — ponad 30 900 detek­

tywów. Powstało również' jedno­
cześnie ponad 4 tys. prywatnych 
agencji, gwarantujących klien­
tom... ochronę przed szpiegami.

Hossę w ..szpiegowskim intere­
sie” można tłumaczyć przynajmniei 
dwiema przyczynami. Po pierwsze 
— każdego roku setki agentów w 
ramach redukcji i wymiany kadr 
opuszcza instytucje państwowe 
rozpoczyna praktykę prywatna 
lub najmuje się w swej specjal-

Rady Narodowej przy akceptacji 
mieszkańców, podwyższono z 4 do 
6 procent wpłaty z przychoaowościl 
gospodarstw wiejskich — na tł.^cz 

„wodociągowego funduszu”. Po­
nadto wiele prac wykonanych bę­
dzie w czynie społecznym. Wresz-| 
cie — miejscowe jednostki gospo-| 
darki uspołecznionej, widząc real-| 
ne kształty nierealnego niegdyś) 
przedsięwzięcia zgłosiły również! 
swój finansowy akces. Na przy-l 
kład Stadnina Koni w Posadowiel 
postanowiła wybudować we Lwów-fl 
ku oborę na 630 krów dojnych, i| 
osiedle dla 90 rodzin.

ności do prywatnych firm.

W 1973 raku ponad 
szpiegów, i to wyższej 
zwolniono ze służby w

tysiąc 
rangi. 

CIA.

Według informacji, podanych 
do wiadomości publicznej przez 
senatora Proxmire’a, różne 
urzędy państwowe zatrudniały 
w 1973 roku około 148 000 wy­
wiadowców, Liczba ta nie jest
zresztą adekwatna jak

Byli szpiedzy z państwowych 
organizacji wywiadowczych 
wyczuwają ostatnio popyt na 
tzw. specyficzne usługi. Pole­
gają one głównie na przenika­
niu do różnych organizacji i 
przedsiębiorstw w celu np.

^ch korzysta zresztą również 
bezpośrednio z usług CIA i 
*BI. Korzystną atmosferę dla 
Prywatnych obecnie, a poprzeć 

wojskowych i państwo­
wych szpiegów amerykańskich 
stwarza zmienna aura w poli- czebności tej wielkiej, pań- 
We międzynarodowej i sta’a, stwowej i prywatnej lub pry- 
begłębiaj^a się psyc’ lę- watno-państwowej tajnej ar- 
ku w kraju. mii, nić mówiąc nawet o zakre

formacji szpiegowskich. Nikt
nie jest w stanie określić li-

twierdzi sam senator — ponie­
waż obejmuje jedynie punkty 
„centralne i newralgiczne, w 
których szpiegostwem zajmu­
ją się jedynie zawodowcy, bez-

siania zamętu. prowadzenia
działalności rozbijackiej, szpie

pośrednio podpor zadko wa ni
Centralnej Agencji Wywia-

gowaniu ludzi i 
chlebodawcy.

Usługi specjalne 
stwowi” wykonują

donoszeniu

„byli pań-

Stanęli oni przed wyborem: w 
jakiej dziedzinie szukać za­
trudnienia. zgodnego z kwali­
fikacjami i powołaniem. Pu­
cze? Dezinformacja? A może 
coś bardziej realnego zaraz 
— konsultacje w dziedzinie 
zarządzania, radcostwa do 
spraw kadr, specjalność w dzi? 
dżinie kontaktów ze społeczeń­
stwem?

Po drugie — narodziny ; 
burzliwy rozwój prywatnego 
aparatu szpiegowskiego trafia­
ją na szczególnie podatny 
grunt w warunkach powstawa 
nia wielonarodowych koncer-

dowczej CIA, Federalnemu
Biijru Śledczemu FBI, Krajó­
wki Agencji Bezpieczeństwa. 
Pentagonowi, Komi-Energii

zlecenie swych byłych instytu­
cji. zaś z drugiej strony CIA 
i FBI chętnie podejmują się 
szpiegowskiej „partaninki” za 
prywatny grosz.

również na ' nów i innych kompleksów orze

Tak oto śmiała, choć ryzyd 
kowna decyzja ojców miasta 
oraz energia i zapał mieszkań­
ców — procentować będą wie-4 
lorako. W 1979 roku — jak sid 
ostrożnie planuje — zdrow’a j 
smaczna woda nitna popłynia 
z kranów w domach i gospo-l 
darskich obejściach Lwówka! 
A może wcześniej?

We Lwówku spotkałem się i 
następująca opinią:

— Reforma administracji 
dała nam pożądaną samodziell 
ność i nauczyła odpowiedział! 
ności. Wiemy że naszą pomyśl] 
ność tworzyć musimv głównil 
sami, nie licząc na dobrą ciol 
tunię czy wujaszka. Czasera 
też. w imię wvższych ootrzełl 
trzeba podjąć decyzję ryzyko'® 
ną, przekonać siebie i innycM 
że wiele rzeczy nozornie niJ 
możliwych — ma realne szan] 
se.

mysłowo-handlowych, które 
opinia publiczna nazywa „pań­
stwami w państwie”.
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Duży przemysł Łatwiej zapobiegać...
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Nieczynne.

K K«M* *
CHODZIEŻ Noteć: „Strach”, 

„Koniec wakacji”; Ceramik: „Hel 
ga”, „Gangsterski walc”.

GNIEZNO Lech: „Noce i dnie” 
cz. II; Polonia: „Noce i dnie” ćz. 
I.

JAROCIN: „Gdyby Don Juan był 
kobietą”, „Kapitan Mikuła Ma­
ły”.

JASTROWIE: „Opis obyczajów”.
KALISZ Oaza: „Doktor Judym”;

Stylowe: „Rozerwany pierścień” 
cz. I i II „Niezwykłe przygody 
Włochów w Rosji”, „Porwany 
przez mafię”.

KOŁO: „Nie unikniesz przezna­
czenia”.

KONIN Górnik: „Piaf”; Cen­
trum: „Landru”, „Handlarz bro­
nią”.

KOŚCIAN: „Znikąd donikąd”.
KROTOSZYN: „Noce i dnie”.
KRZYŻ: „Niezwykłe przygody 

Włochów w Rosji”.
LESZNO: „Doktor Judym”.
OSTRO W Słońce: „Sędzią z Tek­

sasu”, „Tomek Sawyer”; Roma: 
„Doktor Mladen” i „Rzeźnik”.

OKONEK: „Homolkowie na ur­
lopie”.

OSTRZESZÓW: „Blokada” cz. I 
1 II.

PIŁA Iskra: „Samotny detektyw 
McQ”; Koral: „Policja przygląda 
się”.

ŚREM Słonko: „Operacja Dąb”.
SZAMOTUŁY: „Bądź z nim

szczęśliwa”.
TUREK: „Szczury Paryża”.
WAŁCZ: „Mr. Majestyk”.
WĄGROWIEC: „Dzieje grzechu”. 
ZŁOTÓW: „Noce i dnie” cz. II.

K BABIO 1

w małych Wronkach
Wronki — niewielkie mias o w województwie pilskim, 

nie tylko w regionie zaliczane jest do poważniejszych ośrod 
ków przemysłowych. Wyroby powstające w tym mieście są 
ogólnie znane i posiadają u odbiorców dobrą markę.

Oświata zdrowotna - przeciw chorobod

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Nowości muz. in­
strumentalnej; 9.05 Dla kl. I i II 
(cykl matematyczny) „Raz, dwa, 
trzy”... i co dalej?; 9.25 Pieśni i 
mel. ludowe narodów Związku Ra 
dzieckiego; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 „Wpisani w Giewont” 
fragm. 9; 10.40 M. Doris sprzed lat; 
11 Refleksy; 11.05 Nie tylko dla kie 
rowców; 11.12 Górnik — express 
muzyczny; 11.30 Zielona Góra na 
muzycznej antenie; 12.25 Zielona 
Góra na muzycznej antenie; 13 
Zespoły wokalne; 13.15 Rytm, ry­
nek, reklama; 13.30 Katalog wy­
da wniczy; 13.35 Wieś tańczy i śpię 
wa; 14 Mały konc. symf.; 14.20 
Sport to zdrowie; 14.25 Rytmy mło 
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Duety jazzowe; 16.06 U przy­
jaciół; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.35 Z płyty J. Nash’a; 
17 Radiokurier; 17.20 Parada pol­
skiej piosenki; 18 Muz. i Aktualn.; 
18.30 Przeboje non stop; 19.15 Z na 
grań Ork. PR i TV pod dyr. S. 
Rachonia; 20.05 Naukowcy — rol­
nikom; 20.35 Konc. życzeń; 21.15 
Aktorzy i piosenki; 21.40 Z archi­
wum jazzu; 22.20 Na organach gra 
Piotr Figiel; 22.30 Proponujemy i 
zapraszamy; 22.45 Minirecital Ja­
dwigi Strzeleckiej; 23.15 Muz. na 
estradach świata.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15. 16, 19, 20, 21, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyka w 
domu — utwory Leo Delibes’a; 
8.35 My 76; 8.45 Trzy tańce góral­
skie W. Kotońskiego; 9 J. Brahms: 
Kwintet fortep. f-moll op. 34; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 „Ciepło — 
zimno” — fragm. pow. A. Zaga­
jewskiego; 10.20 Utwory S. Sza- 
rzyńskiego; 10.40 Młode małżeń­
stwa; 11 Dla kl. VIII (historia): 
„Muzeum w żołnierskim plecaku” 
— rep.; 11.20 Śpiewa Ł. Prus; 11.35 
Postęp, dom, nowoczesność; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Druga 
i trzecia miłość” — fragm. 2; 
12.45 Romeo i Julia w muzyce: 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.59 Konc. Chóru 
PR i TV we Wrocławiu pod dyr. 
E. Kajdasza; 14.10 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.25 Utwory D. Szostako­
wicza — 7 poematów do słów Bło 
ka; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Muzyka świecka 
XIV i XV wieku w nagraniach 
Zespołu ..Ars Antigua di Milano”; 
16.10 ABC żywienia; 16.30 Jan 
Strauss: Uwertura do opery „Ze­
msta Nietoperza”; 16.40 Magazyn 
informacyjny z Bydgoszczy; 16.50 
Radioexpress; 17 Pieśni i tańce 
świata — Japonia; 17.20 Rep. li­
teracki pt. „Pod samowarem”; 
17.40 F. Serkobajew — baryton 
śpiewa arie operowe.; 18.10 Camil- 
le Saint-Saens: Konc. wioloncze­
lowy a-moll op. 33; 18.40 Zapra­
szamy do myślenia; 19 Bach zna­
ny i nieznany; 19.30 O tyin warto 
posłuchać; 19.45 Recital solisty —

Tamtejsze Zakłady Sprzętu 
Grzejnego „Predom-Wromet’ 
w ostatnich latach dwukrot­
nie zdobywały srebrne meda­
le Targów Krajowych, raz zaś 
medal brązowy za produkowa 
ne u siebie kuchenki i inny 
sprzęt stale poszukiwany 
przez gospodynie domowe. Wy 
roby tego zakładu trzykrot­
nie odznaczono w konkursie 
„Merkury”. Podobne sukcesy 
zanotowała na swoim koncie 
fabryka „Spomasz”, która za 
rozwój produkcji eksportowej 
zdobyła trzy medale targowe.

Dzięki dużym nakładom na 
inwestycje przemysłowe (wron 
kowskie zakłady otrzymały 
na ten cel 305 milionów zło­
tych, w tym 144 miliony zło­
tych na zakup urządzeń tech­
nicznych), ubiegła 5-latka w 
dziejach tego miasta zapisała 
się jako okres niezwykle in­
tensywnego rozwoju. W porów 
naniu do 1971 roku w ostat­
nim roku zakończonego nie­
dawno planu 5-letniego zano 
towano dwukrotnie wyższą dy, 
namikę wzrostu produkcji 
sprzedanej, która osiągnęła 
wartość półtora miliarda zło­
tych. Na ten wynik w 80 pro

centach zapracowano lepszą 
wydajnością pracy i tylko 20- 
procentowym wzrostem zatrud 
nienia. W okresie pięciu mi­
nionych lat udział sprzedaży 
rynkowej w sprzedaży w ogó­
le wzrósł o 92 procent, zaś o 
60 procent podniosła się war­
tość produkcji eksportowej.

Do zakładów, które zanoto­
wały najwyższą dynamikę 
wzrostu produkcji i wydaj noś 
ci pracy należą we Wronkach: 
Przedsiębiorstwo Obróbki Me 
tali nr 2, Fabryka Maszyn i 
Urządzeń „Spomasz”, tamej- 
szy zakład Wielkopolskich Fa 
bryk Mebli i Zakłady Sprzętu 
Grzejnego „Predom-Wromet”.

W bieżącym planie 5-letnim 
nakłady inwestycyjne w za­
kładach przemysłowych tego 
miasta wyniosą ogółem po­
nad 260 milionów złotych. 
Przy niewielkim wzroście za­
trudnienia (o 11 procent) pla­
nowany wzrost produkcji i 
usług wynieść ma 86 procent, 
co w znacznym stopniu po­
zwoli zaspokoić zapotrzebowa­
nie na różnorodny sprzęt pro 
dukowany w tym niewielkim 
mieście, (zr)

Prztyczek

Niszczeje zabytek!
Piękne wiatraki, zacho­

wujące swój dawny wygląd 
zliczyć można w wojewódz­
twie poznańskim na pal­
cach jednej ręki. W ogóle 
jest ich więcej, ale te pozo­
stałe są w opłakanym sta­
nie i aż dziw bierze, że nie 
podejmuje się żadnych kro­
ków, by je ratować. Do ta­
kich wołających o pomoc 
należy wiatrak w Buku. 
Przestawiono go niedawno 
na inne miejsce (w pobliże 
Młodzieżowego Domu Kul­
tury), ale nie tylko to 
„wzruszenie” mocno nad we 
rężyło jego drewnianą kon­
strukcję. Niektóre elemen­
ty kruszeją ze starości, in­
ne dewastują chuligani, 
jeszcze inne przydają się 
na... opał. Jak długo jeszcze 

j bukowski wiatrak będzie 
( straszył miast zdobić? (bop)

BANK KRWI KOLEJARZY

LESZNO. Bank krwi leszczyń­
skiego Węzła PKP powiększył 
ostatnio swe zasoby o dalsze 
14,5 litra. W kolejnej akcji od­
dało bezinteresownie krew 43 
pracowników służby ruchu i wa­
gonowej z Leszna oraz członków 
koła ZMS z Kościana Obecnie w 
banku znajdują się 343 I tego cen 
nego leku, (r)

NOWA ŚWIETLICA

RÓŻEWO. Licząca 750 miesz­
kańców wieś Gostomia w gminie 
Różewo (woj. pilskie) nie miała 
dotychczas świetlicy. W styczniu 
ubiegłego roku przystąpiono tu 
więc do budowy obiektu, w któ­
rym zaprojektowano wiejską sa­
lę oraz zaplecze dla straży po­
żarnej. Wiele prac związanych z 
przygotowaniem i zwiezieniem 
materiału (pochodził on z roz­
biórki budynku, który od lat nie 
był wykorzystywany) wykonali 
mieszkańcy Gostomi. Ich dzie­
łem są także wykopy i funda­
menty. W pracach budowlanych 
i porządkowych wyróżnili się

Stan zdrowia społeczeń­
stwa zwykło łączyć się 
ściśle, a często wyłącz­

nie — z poziomem służby zdro 
wia. Tak więc obarczając od­
powiedzialnością za dobre sa­
mopoczucie lekarzy, pielęgniar 
ki, farmaceutów i wszystkich 
niemal pracowników „białej 
służby” zapomina się, że prze 
cięż nowoczesne spojrzenie na 
sprawę zdrowia nie polega je­
dynie na leczeniu chorób, ale 
również na ugruntowaniu ta­
kich norm życia, a przede 
wszystkim takiej świadomości, 
by postępowanie ludzi nie do­
prowadzało do powstawania 
schorzeń. Bardzo wiele bo­
wiem zależy od nas samych, 
od tego, jakie stworzymy wa­
runki higieniczno-sanitarne w 
miejscu pracy, wypoczynku, 
nauki, zamieszkania.

Stąd też tak wiele uwagi 
przykłada się do rozwijania i 
prowadzenia działalności oś­
wiatowo-zdrowotnej. Zależność 
bowiem jest tu prosta. Im oś­
wiata jest na wyższym pozio­
mie, a co za tym idzie stan sa- 
nitarno-higieniczny naszego 
środowiska jest lepszy, tym 
mniej ludzi chorych trafia do 
lekarzy, szpitali; tym mniej po 
trzeba lekarskich inwencji.

Spośród wielu czynników 

członkowie miejscowego koła 
ZSMW. Dzięki ich zaangażowa­
niu oraz poparciu inicjatywy 
przez wszystkich rolników świet­
licę w Gostomi niedawno od­
dano do użytku, (zr)

W KONTAKCIE 
ZE SWYM ZAKŁADEM

ŚREM. Emeryci i renciści Spół­
dzielni Inwalidów „Warta” w 
Śremie (woj. poznańskie) opusz­
czając zakład, nie rozstają się z 
nim. W ich kole odbywają się 
liczne spotkania towarzyskie, cie 
kawę prelekcje, dyskusje, wie­
czory poezji i muzyki. Tradycyj­
nie organizowane są też spot­
kania noworoczne, na których 
mówi się o realizacji zadań przez 
spółdzielnię i planach na nowy 
rok oraz o sprawach jej byłych 
pracowników. Podczas ostatnie­
go otrzymali oni także upominki.

(bop)

kształtujących konieczne dla 
zdrowia środowisko, jednym z 
najważniejszych obok czyste­
go powietrza i ciszy jest do­
stateczna ilość czystej bakte­
riologicznie i chemicznie wo­
dy; także szybkie' i sprawne 
usuwanie i likwidowanie nie­
czystości, odpadów, zapewnie­
nie higieny żywności i żywie­
nia.

Obowiązek prowadzenia dzia 
łalności oświatowo-zdrowotnej, 
rozłożony został na wszystkie 
zakłady społecznej służby zdro 
wia. Powołano w każdym z 
nich specjalną komórkę orga­
nizacyjną. Jednak największe 
zadanie mają tu do spełnie­
nia pracownicy fachowi służ­
by zdrowia. Oni to bezpośred­
nio stykają się z ludźmi, pro­
wadzą rozmowy, udzielają 
wskazówek.

Na rok 1976 zgodnie z usta­
leniami Kolegium Minister­
stwa Zdrowia i Opieki Społe­
cznej wytyczono trzy główne 
tematy dla działalności oświa­
towej. Po pierwsze — racjo­
nalizacja żywienia — co wią- 
że się z zadaniami jakie spo­
czywają na służbie zdrowia w 
związku z postanowieniami 
XV Plenum KC PZPR. Dalsze 
dwa tematy wynikają z zale­
ceń Prezydium Rządu i Pro­
gramu Zwalczania Chorób No 
wotworowych. Chodzi miano­
wicie o wczesne zapobieganie 
tym chorobom, a szczególnie o 
wczesne ich wykrywanie, do 
czego konieczne są badania 
profilaktyczne. Ważnym jagad 
nieniem jest też zwalczanie al 
koholiżmu — trzeba nasilić ak 
cję uświadamiającą o niebez­
piecznych skutkach picia al­
koholu podczas zażywania 
bądź to leków uspokajających, 
bądź antybiotyków.

Obok tych tematów Państwo 
wy Wojewódzki Inspektor Sa

nitarny w Poznaniu zaW W 
społecznym zakładom służb S 
zdrowia z województwa p02 £ 
nańskiego zająć sit propag„ 9 
waniem takich tematów jaŁ & 
na przykład ochrona zdrów* & 
matki i dziecka, zapobiegania « 
zatruciom (głównie grzybami) > 
i wściekliźnie wśród zwierząt (S 
i ludzi. Wiele uwagi ooświę. < 
ca się też ochronie człowieka S 
przed niepożądanymi skutka B 
mi rozwoju cywilizacji. J 
tu o hałasie, chemizacji życia 9 
nikotynizmie w ogóle, a wśród 
młodzieży w szczególności o. K 
raz o problemie coraz poważ' 3 
niejszym, a mianowicie leko- & 
manii. "j

Poza tymi zagadnieniami oj — 
wiata zdrowotna wiele swych 8’ 
poczynań wiąże z ogólnokra- dli 
jowymi akcjami. Tak na przy 
kład Światowy Dzień Zdrowia br 
obchodzony w kwietniu tego wi 
roku pod hasłem „Przewidy. 
wać i zapobiegać ślepocie” wią « 
zać się będzie na naszym tere. F 
nie z innymi zagdanieniami - 
dotyczącymi ochrony wzroku, pi 
Tydzień PCK tradycyjnie łą. w 
czony z krwiodawstwem, uwy t: 
puklić ma też sprawy ochrony - 
zdrowia ludzi starszych. 1

Dla osiągnięcia lepszych e. * 
fektów do pomocy w działał, a 
ncści oświatowo-zdrowotnej " 
włączone zostały organizacje! £ 
instytucje, które w swoim pro c 
gramie zawierają zagadnienia 11 
ochrony zdrowia, na przykład: h 
Polski Czerwony Krzyż, Sno- ć 
łeczny Komitet Przeciwalko- ' 
ho1 owy, Soołeczny Komitet do ! 
Walki z Gruźlicą i Chorobami i 
Płuc, Społeczny Komitet do : 
Walki z Paleniem Tytoniu, To 
warzystwo Planowania Rodzi. 
nv, Związek Socjalistycznej 
Młodzieży WiejskieL Liga Ko 
biet, Koła Gospodyń Wiejskich 
i

JOLANTA LENARTOWICZ

ODPOWIADAMY
B. T„ Krotoszyn. — Radzimy 

wystąpić do Sądu z wnioskiem o 
ustalenie, że nieruchomość jest 
współwłasnością obojga małżon­
ków, a nie tylko Pani męża. (4301)

Wolsztynianka. — Grzybica skó­
ry jest uleczalna. Powinna Pani 
koniecznie z dzieckiem pójść do 
lekarza, który z kolei skieruje Pa 
nią do dermatologa. (4166)

Helena Kaźmierczak, Piła. — W 
sklepach drogeryjnych może Pani 
nabyć klej, który klei wszystko 
m. jn. kryształy. (4128)

Ela, Gniezno. — Eliza obchodzi 
imieniny 30 października i 1 gru­
dnia.

Danuta K., Rawicz. — Garnki 
aluminiowe najlepiej myć w cie­
płej wodzie z mydłem, bez żad­
nych alkalicznych środków. (4211)

Jerzy K. Grodzisk — Nie ma 
przepisów zobowiązujących zakła-

dy pracy do udzielenia bezzwrotnej 
zapomogi pracownikowi, który po­
djął zatrudnienie po zasadniczej 
służbie wojskowej. (3642)

Czytelniczka 62-213 Łopienno — 
Umowa zawierana przy udzieleniu 
zlecenia na wykonanie bluzki win 
na określać terminy wykonania u- 
sługi i odbioru wykonanej pracy. 
Dopiero po upływie tych terminów 
wykonujący zlecenie miał prawo 
daną rzecz sprzedać. (3915)

Uczniowie ZSZ oraz pasażerowie 
PKS-u we Wschowie — Mamy wy 
jaśnienie z dyrekcji PKS. Prosi­
my o podanie adresu, aby prze­
słać je pocztą. (3984)

Piotr Rosik, Leszno — Związek 
Polaków „Zgoda” w RFN, ma swą 
siedzibę w Bochum, Oskar Hof­
fmann Strasse 75. (25)

Czytelnik z D. — Chcąc się do­
stać na studia wyższe, musi pan 
posiadać świadectwo maturalne. 
Świadectwo ukończenia liceum o- 
gólnokształcącego nie wystarczy.

(4120)

Z MYŚLĄ O TURYSTACH

PIŁA. Gastronomia wojewódz­
twa pilskiego coraz lepiej wy­
wiązuje się ze swego podstawo- 
wego w okresie letnim zadania, 
jakim jest przygotowywanie po­
siłków dla rosnącej z każdym se 
zonem rzeszy turystów. Dysponu­
jąc 14.290 miejscami konsump­
cyjnymi w stałych i sezonowych 
punktach gastronomicznych w 
ubiegłym roku osiągnęła o 37 
procent wyższe obroty niż w ro­
ku 1974. Ogródki i tarasy zor­
ganizowane w sezonie turystycz­
nym pozwoliły uzyskać dodatko­
wo 644 miejsca, (zr)

BUDOWNICTWO DLA WSI

WIELEŃ PŁD. Na terenie tej 
gminy woj. pilskiego rozwija się 
budownictwo mieszkaniowe. Od­
dano do użytku budynek miesz­
kalny dia sześćdziesięciu rodzin 
oraz jeden dwunastorodzinny, a 
w budowie są dwa bloki 40-ro- 
dzinne i pięć dwunastorodzin- 
nych. W miejscowości Miały pow 
stało osiedle domków jedno­
rodzinnych, w którym zamiesz­
kało 80 rodzin. Obecnie buduje 
się tu kilkanaście kolejnych dom­
ków. (zr)

ta
Niedzielna GIEŁDA SAMOCHODOWA, zlokalizowana w Pozna­

niu przy ul. Bema, cieszyła się sporym powodzeniem. Samocho­
dów było kilkadziesiąt i to z różnych stron kraju, a i zaintere­
sowanie sympatyków motoryzacji niemniejsze.

„Fiaty” 125p z silnikiem 1300 ccm były wyceniane od 110 000 
złotych — za wóz z 1970 roku, 130 000 zł — rocznik 1972 do

John Ogden — fortepian; 20.30 Kon 
cert muz. operowej — Giuseppe 
Verdi; 21.55 Teart PR: ..Zupa wro 
nia”; 22.25 G. Bohm: Suita; 22.35 

i Muz. oratoryjna i kantatowa XX 
wieku — Dzieła Luigi’ego Nona 
Karlheinza Stockhausena — Luigi 
Nono: „Cori di Didone” na chór ; 
□erkusję; 23.20 Gra gitarzysta Nar 
niso Yenes; 23.35 Co słychać w 
święcie; 23.40 „Chlrs Hinze Combi 
nacion”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
1 '30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
j 13.30.

I PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
. >łyt wytwórni „Panton”; 8.30 Co 

to lubi; 9 „Właściwy moment” 
- ode. 25; 9.10 W rytmie kung- 
ur; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Utwo­
ry kameralne Jana Brahmsa — 
’ Trio fortep. H-dur op. 8; 10.35 
L Makowicz na Jazz Jamboree 
)75; 11 Życie rodzinne; 11.30 Per 
lusiści dyrygują: 12.25 Za kierów 

l i ca 13 Powtórka z rozrywki; 
| 3 50 „Na wschód od Fdenn” — 
. iHc. 9: 14 Recital K. A. Kulki;

STRONA

15.10 W kręgu jazzu; 15.30 1:1 — 
o sporcie rozmawiają B. Toma­
szewski i S. Wysocki; 15.45 Śpie­
wane bolera; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Przypominamy ze 
spół Biue Cyster Cult; 16.45 Nasz 
rok 76; 17.05 Muzyczna pocztą 
UKF; 17.40 Justyn i inni — rep.
I. Sobkowicz; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Fantazja elektryczna; 19 Pow. w 
wyd. dźw. „Wielkie wygrane” — 
ode. 10; 19.35 Opera tygodnia — 
P. Czajkowski: „Trzewiczki”; 19.50 
„Właściwy moment” — ode. 26;
20 Piosenki Jana Ptaszyna-Wrób- 
lewskiego; 20.15 Ńa poboczu wiel 
kiej polityki — fely' 20.25 W sty­
lu retro — orkiestra Syda Law- 
rąnce’a; 20.50 60 minut na godzi­
nę; 21.50 Przeboje na moogu; 22.08 
Śpiewa Charles Aznavour; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — aktual­
ności; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Śpiewa K. Prońko.

WIADOMOŚCI: 5, S, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress;
11 Dla kl. I lic. (jęz. polski): „Hu 
manista patrzy na świat”; 11.30 
Konc. muzyki operowej; 12.25 Gieł 
da płyt; 13 Z radiowej fonoteki;
13.50 Dla szkół średnich (wych.

muzyczne): „O stylach i epokach”; 
14.20 „W Jezioranach”; 14.51 „Gó­
ra — dół” — fragm. pow. J. Le- 
żachowskiego; 15.11 „Bez patosu” 
— rep. literacki; 15.30 Teatr PR: 
„Ogniem i mieczem”; 16.05 Kon­
cert z nagrań nadesłanych przez 
radiofonie zagraniczne; 16.50 Radio 
express; 17 Poniedzielne remanen 
ty sportowe E. Pacholskiego; 17.05 
Nowości muz. rozrywk.; 17.15 Aud. 
ekonomiczna; 17.40 Audycja dla 
dzieci: 17.55 Poznański koncert ży 
czeń;> 18.25 Jęz. niemiecki; 18.40 
„Tygodniowy przegląd audycji 
oświatowych”; 19 UIRT — „Któż 
tego nie zna — czyli dzieje baj­
ki polskiej”; 19.15 Język rosyjski;
19.30 Retransmisja konc. symf. i 
inaugurującego rok jubileuszowy 
w FN; 21.30 Autobiografie C. Haw 
kinsa; 22.15 „Krajobrazy histo­
ryczne”; 22.35 Karnawałowe ryt­
my.

WIADOMOŚCI: 12, 16.

X mE*nna~l
PROGRAM 1: 12.45 — TTR — 

Język polski, semestr I (powt.); 
13.25 — TTR — Mechanizacja roi 
nictwa. 1. 9: „Układ chłodzenia sil

ników”; 13.50 — NURT — Ekono­
mia; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— „Obiektyw”; 17 — „Zwierzy­
niec” (kol.); 17.40 — „Echo sta­
dionu”; 18.05 — „Dzień po dniu”, 
ode. 17 (ostatni) pt. ,,28 grudnia 
— czwartek” — film ser. prod. 
radź.; 19 — „Szare na złote” — 
„Mam pomysł ’; 19.20 — Dobranoc 
(kol.); 19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe;
20.25 — Antoni Czechow: „Plato­
nów”; 22.05 — „Między nami ro­
dzicami”; 22.45 — Dziennik (kol.); 
23.05 — „Serenady wieczorne” — 
program rozrywkowy.

PROGRAM 2: 16.50 — Z koszar 
i poligonów; 17.10 —- Język nie­
miecki, 1. 9 — Kurs podstawowy; 
17.40 — „Współistnienie i prakty­
ka”; 18.10 — Zagraniczny Film 
Dokumentalny — „Sport w fil­
mie” (koL); 19 — „Echo tygod­
nia”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.15
— Wiadomości sportowe; 20.25 
— „Świat — Obyczaje — Po­
lityka”; 20.55 — „Szkoła cyrko­
wa” — film dok. (kol.); 21.45 — 
„24 godziny” (kol.); 21.55 — Rep. 
filmowy (kol.); 22.35 — NURT — 
Matematyka; 23.05 — Język angiel 
ski w nauce i technice, 1. 14 (po­
wtórzenie).

175 000 zł. Taką sumę żądano za pojazd wyprodukowany w ro­
ku ubiegłym, ale w starej wersji. Modele z silnikiem 1500 ccm 
były odpowiednio droższe. I tak MR-75 kosztował 230 000 i 
220 000 złotych, wóz z 1974 roku był wyceniony na 185 000 zł.

Niesłabnącym powodzeniem cieszą się nadal „maluchy”, ce­
ny na te wozy są ciągle wysokie. „Fiaty” 126p wyprodukowane 
w roku ubiegłym były wyceniane od 97 000 (1974 r.) do 110 000 
złotych (1975 r.). Był ponadto „Fiat” 850 Special (1973 rok), za 
którego żądano 120 000 złotych.

Jeśli chodzi o inne wozy polskiej produkcji, bardzo mało by­
ło „Warszaw”, natomiast do sprzedaży oferowano kilka „Syren”, 
nawet w dość niezłym stanie. Model 103 z 1966 roku był wyce­
niony na 40 000 zł, 104 z 1968 roku na 54 000 zł, zaś z 1974 
roku — 82 000 zł.

„Skoda S” 100 L, która opuściła fabrykę w 1971 roku była wy­
ceniona na 120 000 zł, natomiast z 1973 roku już 150 000 zł. Za 
„Wartburga” z 1972 roku żądano 148 000 złotych, zaś z 1973 ro­
ku — 170 000 zł. W cenie nadal utrzymują się „Trabanty”. Sa­
mochód ten wyprodukowany w 1973 roku kosztować miał ponad 
80 000 złotych, zaś w 1971 roku 69 000.

INFORMACJA EXTRA: nawet na giełdzie samochodowej można 
„zarobić” mandat za „łysą” oponę, jak to miało miejsce w 
niedzielę...

-iż

KOMIS prowadzący artykuły gospodarstwa domowego, a mie­
szczący się w Poznaniu przy ul. Wielkiej, jest chętnie odwiedza­
ny przez klientów, którzy doskonale wiedzą, że czasami można 
tam znaleźć coś oryginalnego.

W piątkowe popołudnie, w komisie przy ul. Wielkiej, najwięk­
szym zainteresowaniem cieszyły się lodówki i pralki. Wystawio­
no ich do sprzedaży sporo, a dostarczono je z Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, gdzie były eksploatowane w czasie czerw­
cowego spotkania handlowców z całego świata. W związku z 
tym ich cena była niższa. I tak pralki SHL kosztowały 1400 zło­
tych, natomiast lodówki Polar 180 — 6480 zł, a Polar 125 — 
5490 zł. Zarówno na lodówki jak i ria pralki udzielana była 2- 
letnia gwarancja.

Na półkach komisu można było znaleźć również inne intere­
sujące przedmioty. Samowary kosztowały po 1500 złotych i choć 
wiele osób, które je kupuje, nie używa ich do parzenia herbaty, 
to jednak stanowią one ciekawy element dekoracyjny. Rożen do- 
mowy wyceniony był na 1200 zł, pojedyncze maszynki elektry­
czne do gotowania — 40 zł, apąrat telefoniczny o nowoczes­
nym kształcie — 1500 zł, bojlery łazienkowe — elektryczne p° 
800 zł.

Były tam także suszarki do rąk za 440 złotych, maszyna do szy* 
cia o napędzie nożnym — 2000 zł, maszynka elektryczna do pie" 
czenia i smażęfiia — 700 zł, golarka elektryczna również za 700 
złotych. •

INFORMACJA EXTRA: elegancki zestaw — żapalniczka i bu­
tla z zapasdwym gazem kosztował 1600 zł. (s)

tu ^TUT^fłlU^
„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Piutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10, tel. 57-12. 
PIŁA: Zygmunt Rota, ul. Marchlewskiego 29. tel. 24-15.
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„ALFA" przeniesiona na czas remontu!
Uprzejmie informujemy, że na czas remontu

Spółdzielczy Dom Handlowy ALFA
prowadzić będzie sprzedaż w hali MTP nr 22

wejście od ulicy Świerczewskiego

ZAPRASZAMY od 52 I 1975 r.
w godzinach sd 11-19

Praca ® Nauka
s,modńelne mieszkanie 

’h /.ogrodnika, ktory po‘
Jowadzi szklarnię 2 km 
^ Poznania. Warunki do 
bre Oferty „Prasa”. Grun 

19 dla 34137g.ia
Jo

ii 
u.

Podejmę pracę po gojiz.
najchętniej na Wino- 

radach. Oferty „Pras^ ’. 
Grunwaldzka 19 dla 33256g

przvjmę uczniów w za­
wodzie lakierniczym. Po- 
ruń ul. Ostrowska 355.inan' 34078g

Tokarz, dorywczo oraz 
do przyuczenia, potrzeb­
ny warunki dobre. Po- 
znań, Sporna 12. 35277g

Pracownika przyjmie
Administracja Domu. Sta
ry Rynek 92. 34562g

Niepalącą dziewczynę chę 
tnie ze wsi, zatrudnię w 
szklarni Tel. 33-13-77

33268g

Francuskiego lekcje, tłu­
maczenia. Os. Rzeczypos-
politej 30 m. 4. 33732g

Kupno © Sprzedaż
Stare monety, kufel do 
piwa, szable, sztylet, broń 
— kupię. Umińskiego 7a 
m. 30 (Wilda), od 14.

34669g

0 
ł

Potrzebna gosposia oraz 
opiekunka do 2-letniego 
chlpnca, na stałe, przed­
mieście Poznania. Warun 
ii do omówienia. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka' 19 
dla 35082g.

Kupię wzmacniacz z ko­
lumną 30 albo 60 W oraz 
kamerę pogłosową. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 33644g.

„Stulecie detektywów” — 
Jurgen Thorwald — kupię. 
Tel. 645-02. godz. 17—21.

33290g

POSEZONOWA OBNIŻKA CEN
ODZIEZY I OBUWIA
W SKLEPACH
M. POZNANIA

*

USPOŁECZNIONYCH NA TERENIE
I WOJEWÓDZTW

POZNAŃSKIEGO
PILSKIEGO
KALISKIEGO
LESZCZYŃSKIEGO

Pani, wykształcenie śred­
nie ekonomiczne. 3,5 roku 
stażu w administracji po. 
szukuje pracy z mieszka 
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3p.

Kupię meble stylowe, mo 
nety, zegar, inne antyki. 
Sprzedam .nowy kanapo- 
tapczan, fotel dentystycz­
ny. stolik pod telewizor, 
bramę. Osiedle Oświece-
nia 18 m. 7. 33293g

SKM

W dniu 22 grudnia 1975 r. odszedł od nas wie­
loletni działacz b. Polskiego Towarzystwa Kra­
joznawczego, a następnie PTTK

kol. WIKTOR GLEZER
odznaczony Srebrną Odznaką 
„Za Ocieke nad Zabytkami”

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
1 najlepszego działacza.

Komisja Opieki nad Zabytkami 
Oddziału Poznańskiego PTTK

35081g

W dniu 8 stycznia 1976 r. po długich 
niach zmarła nasza matka, teściowa i 
przeżywszy lat 90

ELŻBIETA SNADNA

cierpie- 
babcia.

Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 
cmentarzu janikowskim.

8.40 na

W smutku pogrążana 
RODZINA

Zawiadomień osobnych nie wysyła się.
Ul. Racławicka 63. 35333g

Dnia 9 stycznia 1976 r. zmarł nasz najdroższy 
i kochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 77

CZESŁAW CHRZANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim

żona
Proszę nie składać

smutku pogrążona
z rodziną 
kondolencji.

35350g

zalem zawiadamiamy, że dnia 10 stycznia 
iam'1’ zasn,^a w Bogu nagle, namaszczona Ole- 
J mi św., nasza ukochana mamusia, teściowa, 
ynowa. bratowa, babcia 1 kuzynka, órzeżyw- 

lat 48

BARBARA BOGUSZEWSKA
z domu Zielińska

0<lb?dzie się dnia 13. I. 1976 r. o go- 
le U z kościoła parafialnego w Kicinie.

W smutku pogrążona

35343g

10 st 1̂1” żalem zawiadamiamy, że w dniu 
hiach Znia 1976 r‘ po dłu'gich i ciężkich cierpie- 
moja' 0Patrzona Sakramentami św., zmarła 
babim; aJdroższa żona, dobra mama, teściowa, 

Un>a, przeżywszy lat 63

MARIA TORZ
godz?ein ^będzie się dnia 13 stycznia 1376 r. 
° • U na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

^^^zyńska.

Kupię biurko. Tel. 586-04. 
__________ 34588g 
Sprzedam tokarkę, dłu­
gość toczenia 1 m, stru­
garkę do metalu 400 X600, 
silnik kołnierzowy 5.5 
KW. Wiry, ul. Komorni-

Sprzedam młocarnię MSC 
7. Antoni Bielejewski, Ma 
runowo, 64-706 Kruszewo. 

1640p

KUPUJĄC PO CENACH OBNIŻONYCH
KONFEKCJĘ

cka 3a. 35230g
Sprzedam sadzonki goździ 
ków ukorzenionych — 
reprodukcja matecznika
holenderskiego. Sza-
tran, Luboń. Zabikowska
31. 34711g

Sprzedam tanio długi we­
lon francuski. Tel. 32-16-22 

35124g
Sprzedam młocarnię 5, 
marki Jena, prasę, konia 
zarodowego z rodowodem 
i źrebaka. Stanisław Ję- 
draszyk. Dobra, poczta Da 
kowy Mokre, gmina Buk. 

33223g
Szczenięta Pointery użyt
kowe rodowodowe
sprzedam. Odbiór w stycz
niu. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 34994.g.

Sprzedam organy elek­
tryczne marki włoskiej, 
typ Barmana. Cena 17.000 
Ryszard Krzymicki, Wą­
growiec 62-100, Dzierżyń-
skiego 24. 1642p

Sprzedam prasę hydrau­
liczną 50 ton. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33336g.
Akordeony sprzedam Hoh 
ner i Hcrsh, 120-basowe, 
nowoczesne, nowe. Przeź­
mierowo, ul. Folwarczna 
12. 33247g
Sprzedam nutrie ciemny 
brąz, na futro. Os. Wiel­
kiego Października 5? m.
165, po 16. 33257g
Kompletny namiot folio­
wy 6X30 — sprzedam. Tel.
33-13-77. 33267g

Zbiór znaczków polskich 
(czyste), rocznik 1944 — 
1975 — sprzedam. Telefon
67-22-15. 33 277g

Pianino marki Hooff, po­
krowiec do samochodu 
Zastava, magiel niemiec­
ki ręczny — sprzedam. 
Bułgarska 60. 33278g
Sprzedam prądnicę i roz­
rusznik do Renault 8-10. 
Tadeusz Kmieć, Poznań, 
ul. Lodowa 32 m. 11, w 
godz. 18—20. 33317g

W dniu 6 stycznia 1976 roku zmarł

ignacy Śmigielski
były długoletni ofiarny, zasłużony pracownik 
oraz serdeczny kolega.

Rodzinie Zmarłego współczucie składają

Kierownictwo, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Okręgowego Przedsiębiorstwa
Przemysłu Mięsnego w Poznaniu.

38-K3

tDnia 8 
życia, 
dek, śp.

Pogrzeb

DZIEWIARSTWO
TKANINY

GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ I SKÓRZANĄ
OBUWIE

> NABYWAMY TOWAR PEŁNOWARTOŚCIOWY
© ZAOSZCZĘDZAMY BUDŻET DOMOWY.

612-K1

W. P. H., P. P. H. „Konsumy”, P. D. T. „Centrum’

stycznia 1976 r. zmarł nagle w 70 roku 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia-

PIOTR CYMERYS
odbył się dnia 11 bm. o godz. 12 na

cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrążeni w smutku 
żona, córka i • synowie z rodzinami

Ul. Omańkowskiej 28. 35276g

tDnia 8 stycznia 1976 r. zmarł śmiercią tra­
giczną nasz najukochańszy syn, brat, szwa­

gier, przeżywszy lat 23, śp.

TOMASZ KRAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10

na cmentarzu w Poznaniu 
W głębokim

R O

- Naramowicach.
smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Ńaramowicka 76. 35366g

Dnia 8 stycznia 1676 r. zmarł przeżywszy 
lat 86

FRANCISZEK KSAWERY EBEL
były starosta żniński 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
100-lecia i Złotą Odznaką Śpiewaczą.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 1.1 
na cmentarzu janikowskim.

RODZINA

Żnin. 35351 g

tDnia 9 stycznia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany mąż, ojciec, 
brat, teść, wujek i dziadek, śp.

WINCENTY WAŁKIEWICZ
emeryt ZNTK, 

uczestnik kampanii wrześniowej, 
członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. II 
w Rogoźnie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

35341g | Al. Wielkopolska. 35339g

Sprzedam segment mebli. 
Osiedle Jagiellońskie 22 
m. 28, godz. 18—21. 33300g

@ Samochody

Gniezno — działkę budów 
laną 600 ms, na terenie 
uzbrojonym — sprzedam. 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33282g.

Zamienię mieszkanie M-4 
w Kaliszu — na podobne 
w Poznaniu. Informacje: 
Hypki, Poznań, Traugutta

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki — wyko­
nujemy. Tel. 436-31 — Ka

28 m. 11. 33250g
mińscy. 35185g

Kupię Trabanta, Zastawę, 
Octavię. Tel. 405-89.

33356g
Kupię Fiata 125p, do re­
montu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33320g

@ Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny typu fińskiego — 
drewniany, nadający się 
na rozbiórkę (dobrym sta 
nie). Szamotuły, ul. Ostro
roga 37. 33245g
Kupię dom gospodarczy 
w okolicach Poznania, do 
150 tys. zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33249g.
Sprzedam, dom jednoro­
dzinny. częściowo wolny, 
w pobliżu Poznania. Mu­
rowana Goślina, Rogoźiń-
ska 45, teł. 20. 33283g

9

® Lokale
Pokój i garaż starszemu 
kulturalnego panu — wy- 
najmę, Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33821g.

Młode małżeństwo z dzie 
ckiem, członkowie SM, po 
szukuje mieszkania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33508ig.
Zamienię mieszkanie z 
działką pod budowę do­
mu bliźniaczego na miesz 
kania spółdzielcze lub 
własnościowe. Tel. 445-60,
dzwonić 8—12. 33345g
Gniezno - mieszkanie spół 
dzielcze M-4, trzy poko­
je — zamienię na podob­
ne we Wrześni. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33281g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
stycznia 1976 r. zmarł w wieku 97 lat, śp.

STANISŁAW PAWŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona 

wnuczka z rodziną
Ul. Dąbrowskiego 62 m. 16. 353 40g

tW dniu 8 stycznia 1976 r. zmarł nagle nasz 
ukochany mąż, ojciec i dziadek, przeżyw­
szy lat 51

JOZEF FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbył się dnia 10 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

3533 4 g

tW dniu 10 stycznia 1976 r. zmarł, przeżyw­
szy lat 75 mój troskliwy mąż, ukochany oj­
ciec, dziadek i teść, śp.

MICHAŁ MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek,

o godzinie 
(Główna).

Ul. Brzeska

14 na cmentarzu na
dnia 13 bm.

Miłostowie

W głębokim smutku
RODZIN

pogrążona

3 m. 2. 36360g

tW dniu 9 stycznia 1976 r. zmarła w wieku
71 lat nasza najukochańsza i najtroskliwsza 

mama, teściowa i babunia, śp.

WIKTORIA CISZEWSKA
z domu Kuźniewska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 
o godz. 12 na Miłostowie.

W wielkim smutku pogrążeni 
córki, zięciowie i wnuki 

Dom żałoby, Poznań, ul. Orzechowa 7 m. 7.
35349g

tDnia 10 stycznia 1976 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

MICHAŁ SPYCHALSKI

Starsza pani pilnie kupi 
M-2 lub kawalerkę — wła 
sncściowe. Tel 66-03-47.

33244g

Pokój wynajmę panu. 
Wiadomość: ul. Lelewela 
43 — Swierczewo. 33285g
Starsza rencistka, poszu­
kuje pokoju wspólnego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33294g.
Mieszkanie spółdzielcze
M-4 w Koninie — zarnie- 
nię na Poznań. Telefon
33-03-87. 33297g

© Różne
Układanie, bezpyłowe cy. 
klinowanie parkietów, ma 
lowanych podłóg — lakie 
równanie, poleca Zakład 
Usługowy, Wielisław Mi-
siurewicz tel. 67-46-28.

34764g

Taksometry — instalacja, 
naprawy gwaranacyjne, 
krótkie terminy, Poznań,
ul. Rybaki 13. 32824g

Domofony głośnomówiące 
do rozmowy między mie­
szkaniem a furtką — wy 
konuje „Telstar”. ulica 
Żydowska 15/18. 32811g

Tłumaczenia: język nie­
miecki, francuski — prze­
pisywanie na maszynie. 
Koszewska, Inżynierska 2. 
_____________________ 34670g
Odnawianie mebli. To­
masz Głowiński, telefon 
586-98. 33385gpr.

© Matrymonialne
Pani dobrej prezencji, 
własna willa, garaż, po­
zna kulturalnego pana do 
lat 58. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 33820g.

tW dniu 9 stycznia 1976 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy 70 lat, naj­

droższy mąż, śp.

TEOFIL JANIEC
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

■ 12 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
ŻONA

Ul. Wolsztyńska 30. 35338g

tDnia 8 stycznia 1976 r. zakończył przedwcze­
śnie swój pracowity żywot, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 37, śp.

LEON MASŁOWSKI
mój ukochany mąż, tatuś, syn, 
szwagier i wujek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. 
na cmentarzu na Janikowie.

Żona z
Ul. Fabryczna.

zięć, brat,

o godz. 9.15

rodziną
35291g

tDnia 9 stycznia 1976 r. zmarł, namaszczony
Olejami św., mój mąż, nasz ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 91, śp.

ANTONI ROZMIAREK
powstaniec wielkopolski 

i członek Batalionów Chłopskich.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.30 
w Bninie.

Radzewo 2.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

35358g

tDnia 10 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogn po 
długiej chorobie w 84 roku życia, nasza naj­

droższa matka, teściowa i babcia

MARIA KULECZKOWA
z domu Lurc

Pogrzeb odbędzie się w Borku Wlkp., w dniu 
IG bm. o godzinie 12.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Borek. 35348g

W dniu 7 stycznia 1976 roku zmarł

MIECZYSŁAW KUCIEL
Wugolpf •
Komitet?.1 Przewodniczący Powiatowego

Frontu Jedności Narodu w Gnieźnie, 
r°dzenia p Kawalerskim Orderu Od-

Polski i innymi odznaczeniami pań­
stwowymi i społecznymi.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
8 stycznia 1976 r. zakończył swoje pracowite 

i pełne poświęcenia życie przeżywszy lat 85 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy i naj­
troskliwszy ojciec, dziadziuś, teść i kuzyn, śp.

ANDRZEJ MUSZYŃSKI

por. rezerwy, 
powstaniec wielkopolski i śląski, 

odznaczony Krzyżem Powstańców Wlkp., Krzy­
żem Walecznych, Odznaką na Polu Chwały, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Krzyżem Grunwaldu i Honorową Odznaką 

miasta Poznania, uczestnik Armii Poznań.

tW dniu 8 stycznia 1976 r. zmarł po 
kich cierpieniach przeżywszy lat 64 

ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek ’
clęż- 
mój

neSo d?i|Jacza FjNCiliŚmy oddanego 1 2astużo-
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 stycznia 19-76 r. 

o godz. 1G.40 na cmentarzu junikowskim.
Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 9.15 na 

cmentarzu janikowskim.

JÓZEF PRZYBYLSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

godz.

Wojewódzki Komitet 
w Poznaniu

FJN
Żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

W smutku pogrążona

RODZINA
W głębokim smutku pogrążona

40-K 3 Poznań, Szelągowska 37. 35281,g Ul. Garbary 33 m. 6.
żona z rodziną

35347g Ul. Galla 12 m. 5. 35290g



Brawo akademiczki Z Konina

sport
W sobotni wieczór sala AZS-u przy ul. Młyńskiej szczelnie wy­

pełniła się sympatykami koszykówki. Tym razem kibice mieli 
nosa. Bylt świadkami bardzo dobrego widowiska, zakończonego 
dużym sukcesem poznanianek. AZS zwyciężył 92:88 (43:48) w 
rewanżu wygrała Wisła 81:59 (47:34). Koszykarki Olimpii, które 
gościły Spójnię, nie sprawiły niespodzianki, ulegając rywalkom 
70;92 (41:41) i 78:83 (36:39).

ciowo zniwelować, lecz na całko 
wite obrobienie strat rywalki nie 
pozwoliły. Kilka udanych zagrań

Szermmo
znów na planszach

W sobotę i niedzielę rozegrano 
w Poznaniu pierwszy w tym ro­
ku turniej klasyfikacyjny „C”. W 
zawodach triumfowali szermierze 
klubów poznańskich. Najlepsze 
miejsca z zespołów’ pozapoznań- 
skich wywalczyli: we florecie męż 
czyzn Skrzypczak z Warty Śrem 
drugie, w szabli na tym samym 
miejscu uplasował się Kostrzewa 
z Zagłębia Konin, a we florecie 
kobiet Piguła (również Zagłębie) 
była trzecia.

Obszerniejszą relację z zawodów 
wraz z kompletem wyników po­
damy w numerze jutrzejszym.

(wił)

Wisła przyjechała do Foznania, 
jako zespół, który w bieżących 
rozgrywkach nie poniósł jeszcze 
porażki.W 23 ligowym pojedynku 
znalazła jednak drużynę lepszą od 
siebie.

Podopieczne trenera Wiśniew­
skiego wyszły w sobotę na bois­
ko z ogromną wolą odniesienia 
zwycięstwa. Uwidaczniało się to 
w kńżdym zagraniu. Już od same 
go początku walka była szalenie 
wyrównana. Oba zespoły bardzo 
dobrze dysponowane rzutowo, czę 
sto trafiały do kosza, lecz żaden 
z nich nie mógł wywalczyć sobie 
wyraźniejszej przewagi W miej­
scowej drużynie efektownymi 
akcjami pop'sywały się Gumow­
ska i Jóźwiak. W Wiśle pod tym 
względem starała się im dorów­
nać Kaluta.

Po zmianie stron krakowianki

dzenie różnicą 5 punktów. Kiedy 
jednak w 26 minucie wzrosła ona 
do 9, większość osób uważała, że 
losy meczu są już przesądzone. 
Na szczęście poznanianki zmobili 
zowały się, i po serii udanych 
zagrań w trzy minuty później pro 
wadziły już 67:66.

W chwile później boisko onuści- 
ła za 5 przewinień osobistych do­
brze spisująca się Ziętarska i wte­
dy właśnie uwidoczniła sie indy­
widualność Gumowskiej i Jóźwiak. 
Zawodniczki te wobec słabszej 
nieco dyspozycji Jergen. mając do 
pomocy dwie mniej doświadczono 
koleżanki przejęły cały ciężar gry

w końcówce Ceynowej i 
ło Spójni zwycięstwo.

Punkty dla Olimpii 
Platta 14 1 10, Trela 16 
ligowska 2 i 0, Hołoga 10 
czak 21 i 10, Kowalczyk 
rai 8 i 0, Gąsiorowska 5

Szeib da

zdobyły: 
i 6, Fa- 

i 28, Mań 
0 i 4, Gó 
i 20.

Dla Spójni: Szeib 20 i 22, Micha 
lak 16 i 9, Gorzelana 6 i 18, Ma­
liszewska 14 i 6, Cichocka 8 i 6, 
Ceynowa 14 i 8, Bogdańska 14 i 14. 

(wił)

Udany bal 
w „Polonezie

na i zapewniły swemu ze-

■wykorzystały moment słabszej

snołowi zwycięstwo.
W meczu rewanżowym AZS pró-j 

bował nawiązywać wyrównaną 
walkę z Wisłą. Udawało się do do­
póki zawodniczkom starczyło s:ł. 
Gdy tych ostatnich zabrakło. Wisła 
zaczęła górować na parkiecie od-

Lekkoatletyka

Około 300 młodzików i juniorów
w halowych mistrzostwach okręgu

mn nosząc wysokie zwycięstwo. Tym 
razem bardzo dobre spotkanie ro­
zegrała Iwaniec która przep-owa- 
dziła Mele bardzo udanych akcji.

Punkty dla AZS-u zdobyły: Zie- 
tarskg 8 i 8, Ludwiczak 2 i 0. 
Michałowska 4 i 6. Gumowska 34 
i 14 Jóźwiak 28 i 14. Małecka 4 
i 2, Jergen 12 i 12, Wieczorek 0 
i 2, surtpacewicz 0 j 1. Dla Wisły:

Zawody lekkoatletyczne w hali nr 29 Międzynarodowych Targów
Poznańskich były pierwszym w br. sprawdzianem 
dych łekkoatletek i lekkoatletów Wielkopolski, w

postępów mło-
halowych

trzostwach okręgu, które odbyły się wczoraj, startowało około
mis- 

300
zaw'odniczek i zawodników w kategoriach młodzików i Juniorów.
Odbyły się także zawody grupy
Pierwszą tegoroczną próbę mło­

dzieży ocenić można pozytywnie. 
Spora liczba startujących, zwłasz­
cza w biegach i niezły poziom po­
jedynków to konkretne plusy 
wczorajszych zawodów. Zdarzały 
się wprawdzie sytuacje, że w fi­
nale widzieliśmy tylko... jednego 
uczestnika, ale były to rzeczywi­
ście wyjątki.

Najkorzystniej zaprezentowały 
się lekkoatletki i lekkoatleci czte­
rech klubów: Calisii, Energetyka, 
Orkanu i szs AZS. Pierwszy 
start po dłuższej przerwie dla 
wielu zawodniczek i zawodników i 
zakończył się kontuzjami, na szczę 1 
ście niegroźnymi. Widać, że brak ; 
jeszcze pełnej sprawności. '

A oto zwyciężczynie zawodów . 
wśród młcdziczek: 50 m — E. Sil 
wa Calisra przed E. Tomczak Ener 
getyk po 6,7; 50 m ppł — A. Dziam 
ska Energetyk 8,2; wzwyż H. Mar 
czuk Energetyk 1,45; w dal — E. 
Śliwa 5,33. Młodzicy: 50 m — 
W. Jurkowski Energetyk 6,3; 50 m 
ppł — M. Rożnowski Energetyk 
8,1; wzwyż — R. Chomicz 1,60; ty­
czka — Z. Rzeżnik Warta 2,80; w 
dal — E. Hierowski 6,21; trójskok 
— J. -Wlekiak Warta 12,52.

Najlepsze w kategorii juniorek: 
50 m — M. Klajnert Calisia i M. 
Kurczbuch Calisia po 6,6; 50 m ppł 
— M. Michnacka Calisia 8,3; wzwyż 
— M. Skudławska Energetyk 1,50; 
w dal — E. Langwińska SZS AZS 
5.63 Zwycięzcy wśród junio­
rów: 50 m — J. Ratajczak Energe 
tyk 6,0; 50 m ppł — M. Górski E- 
nergetyk 7,6; wzw^ż — T. Schwartź 
Warta 1,80; tyczka — P. Kamień­
ski Calisia 3,60; w dal — W. Kra-

juniorów starszych (roczniki 1958).
wczak Warta 7,34; trójskok — M. 
Naglik Juvenia Puszczykowo 12,65.

W grupie juniorek starszych pier 
wsze miejsca zajęły: 50 m — H. 
Pawlak SZS AZS 6,6; wzwyż — 
D. Jankowska Energetyk 1,55; w 
dal — B. Malczewska SZS AZS 
5,25 a wśród juniorów star 
szych: 50 m — R. Siejak Ener­
getyk 6,0; 50 m ppł — J. Nowicki 
Juvenia 7,6; wzwyż — D. Więcek 
Orkan Sokołowo 1,75; tyczka — K. 
Dziamski Energetyk 4,20; w dal — 
R Siejak 6,90; trójskok — K. Ma­
liński Juvenia 13,39. (ad)

Adela Dankowska.
Fot. — T. Talarczyk

przed sezonem
ulega wątpliwości, że najwięcej zagorzałych kibic 
Koninie boks. Na wszystkie mecze miejscowego 
Zagłębia przychodzi zawsze komplet widzów. W ubie” 

tym roku mieli oni dość urozmaiconą sytuację, gdyż najpjŹt 
pupile po pierwszej rundzie rozgrywek zajmowali piery,^ 
miejsce w swojej grupie I ligi, a pod koniec drugiej zagr0Je 
ni byli spadkiem.
Było to w pewnym stopniu 

następstwo odejścia z klubu

ma w 
wego

WYNIKI • TABELE
Koszykówka

♦i ♦

Adela Dankowska — 
pilot szybowcowy — 
mieszka w Lesznie. Czy­
telnicy „Expressu Po-
znańskiego' przyznali

| jej tytuł najlepszego 
4 sportowca Wielkopolski 
6 roku 1975.

Ponikwia 1 i 
17. Kaluta 16 
Starowieyska 
i 7, Woj tal 2

Koszykarki

6

4

Biesiekierska 16 1 
6, Bemiak 23 } 22 
i 7, Wiśniewska 14 
0, Iwaniec 12 i 16.

Olimpii nie sprosta
ły doświadczonemu zespołowi 
Spójni, choć był to przeciwnik 
do pokonania. W sobotę do 26 mi 
nuty poznanianki toczyły wyrów­
naną walkę, prowadząc nawet w 
tym momencie 56:53. Później jed­
nak nastąpił 4-minutowy okres fa 
talnej gry poznanianek (zwłaszcza 
niecelne podania). Olimpia zdo­
była w nim tylko 2 punkty, a 
Spójnia 16. straty tej do końca 
spotkania nie udało się już nad­
robić.

Pojedynek rewanżowy był jesz­
cze bardziej zacięty. Znaczna 
część pierwszej połowy toczyła 
się przy minimalnej przewadze 
gwardzistek, i dopiero przed prze 
rwa gdańszczanin wyszły na pro­
wadzenie. Po zmianie stron ich 
przewaga zaczęła rosnąć, i w 24 
minucie wynosiła nawet 9 punk­
tów. Poznanianki zdołały ją częś-

Najlepsi sportowcy i trene­
rzy Wielkopolski roku 1975 
oraz liczne grono przyjaciół 
sportu, spotkali się w minioną 
sobotę w poznańskim hotelu 
„Polonez”. Odbyła się tam bar 
dzo udana finałowa impreza 
XVIII Plebiscytu „Expressu 
Poznańskiego”, w którym czytel 
nicy tej popołudniówki wy ora 
li najlepszych w zmaganiach 
w powietrzu, na kortach, to­
rach łuczniczych, matach za­
paśniczych i innych obiektach 
sportowej walki, a także ich 
wychowawców. Niestety, tra­
dycyjnie znów nie udało się 
zebrać pełnej dziesiątki. Na 
bal w „Polonezie” stawili się: 
Adela Dankowska — pierwsza 
na plebiscytowej liście, Woj­
ciech Szymańczyk, Janusz Ko 
walski, Jan Pusty, Jan Kar- 
wecki i Stefan Otulakowski. 
Dla pozostałych rok startów 
w międzynarodowych impre­
zach już się rozpoczął. Nato­
miast spośród dziesiątki tre­
nerów zabrakło tylko przeby­
wającego w Turcji Jana Frań 
kiewicza; przybyli natomiast: 
Henryk Król, Zdzisław Lipiń­
ski, Maria Majewska, Kazi­
mierz Marchewka, Marian Ma 
tłoka, Zenon Ryszewski, Je­
rzy Stankiewicz, Ryszard Sta- 
chowski i Bronisław Wiśniew 
ski. (ad)

Ruta i Kozłowskiego, zakoń­
czenia kariery ringowej przez 
Nowickiego i choroby Osiń­
skiego. Na dodatek Przybylski 
był przez długi czas zawieszo­
ny. .Nie można jednak ukryć, 
iż niektórzy z bokserów Zagłę­
bia mieli w tamtym sezonie 
gorsza formę, co też odbijało 
się na wynikach meczów.

W koninie wszyscy sympa­
tycy boksu mają nadzieję, że 
ich drużyna wy pa dnie w tym 
roku lepiej. Rozmawiałem na 

. ten temat z trenerami Zagłę­
bia Tadeuszem Grzelakiem i 
Stanisławem Wąsowśkim.

Sezon tegoroczny jest niety­
powy. Liga ruszy dopiero po 
Olimpiadzie w Montrealu. Z 
tego względu trenerzy mają 
dość czasu, by skonsolidować 
zespół, w którym występować 
będzie kilku nowych zawodni­
ków.

Od początku stycznia trwa 
w Ślesinie zgrupowanie bok­
serów, którego zadaniem jest 
poprawienie kondycji, wyro­
bienie wytrzymałości oraz do­
skonalenie techniki. Na zgru- 
powaniu przebywa 15 zawod­
ników stanowiących aktualnie 
najsilniejszą grupę bokserów 
Zagłębia. Są to: Ciuśniak, Fi­
lipiak, Kaczmarek. Kieliszkow- 
ski, Kuskowski. Kujawa, Ma- 

chowiak, Osiński;. Sobański Sta­
nisławski, Zbyszewski. Szcze­
pański. Do grupy tej należą 
również Ciesielski. Matwitejew, 
Stełmasik i Wypychowski któ­
rzy są wychowankami klubu 
i pierwszy sezon walczyć be^ą 
w drużynte seniorów. Zawod-

nićy codziennie spędzają vlC 
le czasu w terenie, dużo bJ 
gają i wykonują ćwiczenia' 
łowe. W oołudnie przyjeżdżaj 
do Konina i w Pałacu SpOll’ 
mają trening taktyczny, dosikj.* 
naląc swoje pięściarskie umit. 
jętności. Wiele uwagi trenem 
poświęcają najmłodszym 
wodnikom, z których kilku & 
baczymy już w najbliższy 
meczach w barwach klubu.'1’

Przyglądałem się treningu, 
wi bokserów. Ćwiczyli harfo 
sumiennie, a na j intensywnie 
— najmłodsi. Można mieć wię 
nadzieję, że forma w bieżą, 
cym roku będzie równa i WJ, 
soka przez cały sezon i że Źi 
głębie uniknie w tym roku sj. 
tuacji, w której było ood ki Ł

P 
b

n 
l

n

p

nieć ubiegłego.
Pierwszym sprawdzianem lej 

gorocznej formy konińskich f 
bokserów będzie turniej 1 
nopolski pomyślany jako eli 
m iin ac j a do i nd y widualnyci
mistrzostw Polski. Zagłębi? 
startować będzie w grupie; 
Olimpią Poznań. Prosną Kalie- S 
i Sokołem z Piły. Piemj w 
mecz odbędzie się z zespól® la 
Prosny w Koninie 25 stycznia « 
potem 1 lutego konińscy bob la 
serzy walczyć będą w Po® s 
niu. zaś 15 lutego — w Pł 
Druga runda rozpocznie się 2‘ r
lutego meczem w Kaliszu,; p 
zakończy w marcu w Konia 
pojedynkiem z zawodnikami; *.
Piły. IJ

Po zakończeniu tego turniej w 
planuje się kilka meczów k* 
warzyskich oraz dwuczęściou! 
obóz kondycyjno-szkoleniowj 
będący już przygotowaniem i 
pojedynków ligowych. Składać

Bujająca w obłokach
nic nie da zrobić. Natomiast w 
1975 roku szybowcowa pogoda 
dopisała. 1 czerwca wystarto­
wałam na dwumiejscowym szy 
bowcu „Halny” do próby bi­
cia rekordu świata w przelo­
cie szybkościowym po trójką­
cie o długości boków 500 kilo­
metrów. Pasażerką była Mir­
ka Milczarek, też pilot szybów 
cewy. Po wylądowaniu okaza­
ło się, że nasza szybkość wy-
niosła 69,59 km/godz. wy-
równałam rekord świata i po­
biłam rekord Polski.

Następnego dnia poleciałam 
znowu. Tym razem na jedno- 
miejscowym „Jantarze”. Była 
to próba pobicia od razu dwóch 
rekordów świata: odległości — 
powyżej 750 km i przelotu pręd 
kościowego — po trójkącie 750 
km. Kiedy znalazłam się nad 
Szczecinom — pierwszym punk 
tom zwrotnym — była tam tak 
zła pogoda, że omal się nie za­
łamałam. Ale pomyślałam, że
wylądować zawsze mogę, a

się on będzie ze spływu kaja] 
kowego mającego popraw 
kondycję zawodników oraz |

rj 
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drugiej części, której ceta K 
będzie poprawa techniki i tai m
tyki walki, (woj)

I LIGA KOBIET

AZS Lublin — Czarni 80:88 i 80:57
Polonia — ŁKS 
Olimpia — Spójnia 
AZS Poznań — Wisła

56:72 1 67:55
76:92 i 78:83
92:88 1 59:81

55:63 i 59:62AZS W-wa — Stomil

1. Wisła 24 47 2022:1438
2. Polonia 24 42 1747:1554
3. ŁKS 24 41 1787:1575
4. Spójnia 24 38 1753:1635
5. Stomil 24 37 1629:1606
6. AZS Poznań 24 37 1640:1708
7. AZS W-wa 24 32 1378:1567
8. AZS Lublin 24 30 1527:1773
9. Olimpia 24 29 1558:1832

10. Czarni 24 27 1539:1892

O N A

II LIG/k KOBIET

Pomorzanin — Unia 40:70 i 93:45
Szprotavia — Lech 60:86 i 67:79
AZS Gdańsk — Sięza 70:58 i 53:65
Widzew — Zagłębie 
Włókniarz Pab.

59:56 i 83:58

— AZS Koszalin 87:35 i ?6:M

1. Lech 24 47 1804:1175
2. Włókniarz 24 45 1658:1199
3. AZS Koszalin 24 38 1431:1430
4. Sięza 24 37 1350:1499
5. Szprotavia 24 36 1385:1356
6. AZS Gdańsk 24 36 1391:1459
7. Zagłębie 24 33 1436:1614
8. Unia 24 31 1235:1411
9. Widzew 24 30 1333:1584

10. Pomorzanin 24 27 1142:1518

Kiedy spotykam ją po raz 
pierwszy w Centrum 
Wyszkolenia Lotniczego 

w Strzyżewicach koło Leszna, 
ulegam wrażeniu, jakbym ją 
znał od dawna. To zasługa jej 
udziału w telewizyjnym pro­
gramie pt. „Progi i bariery”, 
w którym ta drobna, sympaty 
czna i ciągle uśmiechnięta nie 
wiasta potrafiła wzbudzić nie­
kłamane zainteresowanie opo­
wiadaniem o swoich podnieb­
nych przygodach. Dlatego też 
rozmawiam z nią jak z dawną 
znajomą.

— Mój występ przed kame­
rami spowodował, że do dziś 
otrzymuję listy od telewidzów 
— mówi pani Dankowska. — 
Jeden z nich. wzruszył mnie 
szczególnie. Pisze uczeń VII 
klasy: „Dobrze iż pani wspem 
niała, jak to' kiedyś mówiono, 
że nic z pani nie będzie, a
tymczasem/ takie wspaniałe
bije pani rekordy. — O mnie 
w domu też mówią, że nic ze 
mnie nie będzie...”

— Pobiła pani w ubiegłym roku 
3 szybowcowe rekordy świata i 7 
rekordów Polski. Jak to było moż­
liwa?

— Zadecydowały sprzyjają­
ce warunki meteorologiczne. 
Bywają takie lata, kiedy się

przynajmniej poznam, ile się 
da, tę nieznaną mi dotąd trasę 
nad całym naszym Pomorzem. 
I udało się. Pogoda się popra­
wiła. Po przeszło 10 godzinach 
lotu znalazłam się znów w oko 
licach Leszna. Ostatni odcinek 
lotu był najbardziej dramaty 
czny. W odległości 6 kilome­
trów od lotniska wysokościo- 
mierz wskazywał 300 metrów, 
ale wiedziałam, że jestem ni­
żej, bo od rana zmieniło się ciś 
nienie atmosferyczne. Nie było 
tu już żadnego noszenia. Musia 
łam lecieć do Strzyżewic jak 
po sznurku, bo najmniejsze 
zboczenie byłoby niepotrzebną 
stratą wysokości. To był lot od 
pola do pola. Patrzyłam przed 
siebie i wybierałam kolejne 
miejsca do lądowania. Ale cią- 

/gle się jakoś trzymałam w po­
wietrzu. Ostatnie pole przed 
szosą święciechowską. z wyso­
kimi drzewami, za nim już lot 
nisko. Czy przeskoczę? Wie­
działam, że przed szosą, na 
kursie jest cieplarnia, może 
nad nią będzie jakiś prąd wstę

szy, najtrudniejszy; uważam 
go za swój największy dotych 
czasowy sukces.

Trzeci rekord świata — prze 
lot prędkościowy po trójkącie 
100 kilometrów, na szybowcu 
dwumiejscowym pobiłam 12 
sierpnia. Prędkość 104,1 km/ 
godz.

Nie tylko sprzyjająca pogoda u- 
możliwiła sukcesy. Decydujące 
były pani umiejętności. Na czym 
one polegają, od kogo się pani 
nauczyła tak wspaniale szybować?

— Dobry szybownik musi 
być dobrym meteorologiem. 
Komunikaty synoptyków są 
jeszcze tak ogólnikowe, że trze 
ba polegać na swoim „nosie”. 
Na podstawie różnych zaobser 
wcwanych zjawisk pilot powi­
nien przewidzieć zmianę pogo­
dy, zastanowić się jakie będą 
noszenia, gdzie szukać „komi­
nów”, w których masy ciepłe­
go powietrza pozwolą „wykrę­
cić” szybowiec jak najwyżej. 
Tego nie można się nauczyć z 
podręczników. Tu decyduje doś 
wiadczenie. Ja już latam do­
syć długo. A poza t£m bardzo 
wiele zawdzięczam mojemu 
mężowi. (Józef Dankowski jest 
trenerem szybowcowej kadry
n ar od owej przyp. red.)

pujący? W y so-kc ś c iomie r z
stanął w miejscu. Gdy drzewa 
już były za mną, byłam pew­
na, że pobiłam oba rekordy —; 
przeleciałam 769 kilometrów. 
Ten lot zapisał się w mojej 
pamięci jako najprzyjemniej-

Jego doświadczenie bardzo mi 
pomaga znaleźć właściwe spo­
soby na rozgrywanie rekordo­
wych lotów, on również co 
roku podnosi mi „poprzeczkę”, 
wymyśla coraz trudniejsze za­
dania i ... wierzy w moje umie 
jętności. To pomaga.

— Czy w obec t) go szybownicz- 
kom, które pragną pójść w pani 
ślady, należy radzić, by... wycho­
dziły za mąż za dobrych trenerów 
szybowcowych?

— Nie. skądże. Moje znako­
mite koleżanki biją rekordy 
bez takich koligacji... Ale mu­
szę przyznać, że skoro oboje 
mamy wspólny cel, to nie pow 
stają na tym tle żadne konflik 
ty. Mąż rozumie moją pasję 
latania. A czy inni -mężowie 
tak łatwo tolerowaliby „buja­
nie w obłokach” swoich małżo 
nek? .

— Czy w’ czasie wielogodzinnych 
lotów ma pani czas na relaks, na 
rozmyślanie o „ziemskich” spra­
wach?

— W czasie lotu nie może 
być dekoncentracji. Ale jak 
się jest wysoko, gdzie bezpie-

cznie, to bywają chwile, kiedy 
mogę się rozkoszować widoka­
mi, kiedy myśli mogą „poszy­
bować” poza tablicę przyrzą­
dów. Ale jeśli szukam komjina 
muszę być maksymalnie sku­
piona. Jak się jest zupełnie ni 
ziutko, to przede wszystkim 
trzeba szukać miejsca do lądo 
wania, a dopiero potem usiło­
wać się „wykręcić” w górę. W 
powietrzu prowadzi się rozmo 
wy radiowe, trzeba też według 
mapy orientować się w tere­
nie. Szybowanie jest dużym 
wysiłkiem umysłowym.

— A czy jest to również wysiłek 
fizyczny? Jak pani przygotowuje 
się do rekordowych lotów?

— Zmęczenie w dużym stop 
niu zależy od wygody miejsca 
pilota w kabinie. Są szybowce, 
w których bardzo szybko cierp 
ną nogi — np. „Halny”, skąd­
inąd doskonały, ale bardzo nie 
wygodny dla pilota. Uciążliwe 
bywają także długotrwałe lo­
ty, z przyczyn fizjologicznych. 
Dlatego zawsze na śniadanie 
przed taką wyprawą zadowo­
lić się muszę ćwiercią szklan­
ki mleka. Zabieram w powie­
trze pomarańcze. Zawsze wios 
ną, kiedy w sklepach pojawia 
się ostatnia partia tych owo­
ców, kupuję większy zapas. 
Dzieci wiedzą, że te pomarań­
cze w lodówce są dla mamy i 
nie tykają ich nawet w chwi­
lach największego łakom­
stwa.

— Jal "a są pani marzenia na 
przyszłość? Czy nie zabraknie re­
kordów do pobicia?

— O, na pewno nie zabrak­
nie. Poza tym dostajemy coraz 
doskonalsze szybowce, możerriy 
na nich poprawiać własne re­
kordy. Teraz z mężem myś1i- 
my w tajemnicy o tym, co do 
niedawna wydawało się nie­
możliwe -7 o próbie przelotu 
na dysta/s|e 1000 kilometrów. 
Dotąd pokonało tę odległość 18 
pilotów na święcie, ąie nikt w
Polsce i żadna kobieta, 
spróbuję...?

— Życzymy pani jak 
pomyślniejszych warunków 
rologicznych i ... przestrzeni 
tania. Bo niedługo Polska

Może

się 
dla

naj- 
meteo 
do la- 
okaże

pewnie za małym terytorium 
Fani znakomitych skrzydeł.

Rozmakał:
TOMASZ TALARCZYK

Remisowy wynik. 
derbów wielkopolski 
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Hala Sportowa PO3T1W-U w K 
liszu była widownią zacię® 
spotkań w siatkówce mężczyzn? 
między Posnanią i Calisią, której 
zegrane zostały w sobotę i 
dzielę.

Obydwa spotkania, pierwsze ® 
cze po przerwie w rozgrywkach, s 
bywały się w atmosferze zacięć, 
sportowej rywalizacji — siatka da 
liła przecież dwa najlepsze zw' 
ły Wielkopolski. Derbowa at* 
fera udzieliła się zarówno sia®1 
rzom obydwóch drużyn, jak i sff 
tcwej widowni, która szczelniej 
pełniła wszystkie miejsca sW 
ce w hali.

W sobotę mecz zakończył 
zwycięstwem siatkarzy Calisil* 
(15:11, 15:12, 11:15, 15:4). Poziom■ 
go spotkania chwilami był rM;

Niedzielny zacięty 
wygrała Posnania 3:2 (15:13,
15:11, 6:15, 11:15).
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spotkaniGra w obydwóch ! 
stała na przeciętnym 
Kaliscy kibice wiele obiecy*’, Z 
sobie po swoim zespole, któryr *y 
ładnie zakończył pierwszą r,J ‘ Wi 
rozgrywek pamiętnym mecze® 
AZS AWF Warszawa. , a]

Wśród zawodników posnanil3 ,

pozM

lepszym w obydwóch meczach • 
Władysław Biernacik. Jego z e‘ • 
dawana gra w dwu ostatnich to 
tach niedzielnego spotkania z’ cy 
cydowała o zwycięstwie g°śCI, oć 

' temiast wśród gospodarzy naP
szym zawodnikiem był sp 
trowski, który grał najrówniej

Za niesportewe zachowanie 
na boisku zawodnik Posna® 
Janusz Szafarkiewicz, w sot>o Ot 
stał ukarany żółtą kartką. 5Z 
dzielę tego samego zawodnili3 
rano żółtą i czerwoną kartM 
obrazę, sędziego. (jb)-------- - w 
Dwa rekordy *

E. Puttemanso sr 
łoIrkO3* W 

Podczas halowych, leK y c. 
cznych zawodów w Pantin ■ ; ' 
ryża, Emile Puttemans 
dwa rekordy śwuata. f ,
dystans 5000 m w czasie ,r 01 
prawiając „po drodze" f Hi
kord na dyst. 3 mil 
przednie rekordy ustano^1 s*
1974 r. należały także do 
mansa 1 wynos::}’ — n,
12.59,0. W 1974 r. Putterpan #. • 
nawiał je na tej samSj - 
Pantin. (PAP) 'G LOS — 12 1 1S76


